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Na progu Po lsk i  Mocarstwowej.
Kt> p rzy jrzy  s ię  ż y c iu  s p o łe c z n e m u  

nar>-du p o lsk iego ,  t e n  ł a tw o  z a u w a ż y ,  
że  zo a id u je ro y  s ię  n a  p ro g u  n o w eg o  
o k r e s u  dziejów,

N ie p o d le g ło ść  n a s z a  j e s t  m ło d a .  
N ie b e z p ie c z e ń s tw o  g roz i  n a m  ze w scbo  
d a  i z a c h o d u ,  ze s t ro n y  d z ik ie j ,  p rz e ­
s i ą k n ię te j  t a ta r s z c z y z n ą  Rosji, w s z y s t ­
k o  j e d n o  czy b o lszew ick ie j ,  czy c a r ­
sk ie j ,  a z d ru g ie j  s t ro n y  od d y s z ą c y c h  
n ie n a w iś c ią ,  o sza la łych  żądzą  g ra b ie ż y  
N ie m ie c .  N ie b e z p ie c z e ń s tw o  to s p r a ­
w ia ,  że P o lsk a ,  c h cąc  is tn ie ć ,  m u s i  
być  po tężna , m u s i  s ta ć  s ię  m o c a r ­
s tw e m .

Ż eby  s ię  to s ta ć  m o g ło  —  trz e b a  
w ie lk ic h  w y s i łk ó w .  P rz e sa d ą  m o że  b y ­
łoby  p o w ied z ieć ,  że t rz e b a  w y s i łk u  c a ­
łe g o  n a ro d u .  B y łb y  to frazes .  Ale t r z e ­
ba w y s i łk u  w ięk szo śc i  i to z n aczn e j  
w ięk szo śc i  n a ro d u .

J a k  ją  s tw o rz y ć ?  iak  o s ią g n ą ć  z je ­
d n o czen ie  ty c h  ludz i?

N ie d o k o n a ją  te g o  d e k la m a c je  o j e d ­
no śc i  n a ro d o w e j .  T w ó rczą  w ię k sz o ść  
m o ż n a  s tw o rz y ć  ty lk o  p rzez  w y c h o w a  
n ie  m a s  w e  w sp ó ln y c h  id ea łach .

P o lsk a  w te d y  s ta n ie  s ię  m o c a r ­
s tw e m ,  g d y  s ię  w y c h o w a  m a s y  m a ­
t e r i a łu  lu d z k ie g o  n a  o b y w a te l i ,  k tó rzy  
b ęd ą  chc ie l i  i u m ie l i  p o ż y te c z n ie  p r a ­
c o w a ć  d la  P a ń s t w a  i zdolni b ęd ą  w  
ra z ie  po trzeby  do p o św ię c e n ia  sw y c h  
k o rz y śc i  o so b is ty c h ,  czy g r u p o w y c h ,  
d la  d o b ra  w y ższeg o  rzędu.

W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  m u s i  
o b ją ć  p rz e d e w s z y s tk ie m  ludz i  m ło ­
d y ch ,  k tó ry c h  se rca  n ie  zos ta ły  je s z ­
cze c a łk o w ic ie  za ję te  p rzez p ry w a tn e  
in te re sy .

W  ty c h  m a s a c h  m ło d z ieży  t r z e b a  
szczep ić  m iło ść  P o lsk i ;  do m iłośc i  d o j ­
d z ie m y  przez poznan ie : k to  P o ls k ę  po 
zna, te n  J ą  p o kocha .

T rz e b a  u c z y ć  u m ie ję tn o śc i  zb ioro­
w eg o  w y s i łk u .  T rz e b a  w p a ja ć  tę ż y ­
znę ,  p ły n ą c ą  z p rz e k o n an ia ,  że z w y ­
ciężyć  m o g ą  ty lk o  silni i zdrowi. T rz e ­
ba  budz ić  h o n o r  n a ro d o w y , o p a r ty  o 
p o czu c ie  łącznośc i  ideow ej z n a jp ięk -  
n ie jszem i c z y n a m i  nasze j  b is to r j i ,  a 
p r z e d e w s z y s tk ie m  z w a lk ą  o n ie p o d le ­
g ło ść .  T rz e b a  w reszc ie  p o d n o s ić  g o d ­
n o ść  o so b is tą  i a m b ic ję  zaw o d o w ą , po 
s z a n o w a n ie  p ra c y  w ła sn e j  i cudzej,  
p rz y w ią z a n ie  do sw e g o  za jęc ia  c o d z ie n ­
nego .

W ie lk a  to  p raca , w y m a g a ją c a  w ie ­
lu  g łów , w ie lu  r ą k  i serc . A le  w y k o ­
n a n ie  jej —  to po łożen ie  fu n d a m e n tu  
pod  p rz y sz łą  w ie lk o ść  R z e czy p o sp o ­
litej.

P ra c ę  t ę  w y k o n a ć  t rzeb a .  N ie  w o l­
n o  jej o d k ładać ,  an i ro zk ład ać  n a  d ł u ­
g ie  la ta .  N i6w olno  te ż  je j  rozb ijać  na  
d ro b n e  o k ru c h y ,  k tó ry c h  zespo len ie  
m oże być  ju ż  s a m o  p ra c ą  n ie z m ie rn ie  
m ozolną .

G dzie  są  r a m y  d la  ta k ie j  p racy?  
Czy je  d op ie ro  s tw o rz y ć  t rzeba?  Czy 
m oże  i s tn ie ją  ju ż  w  chw ili  obecne j?

I oto o d p o w ie d ź  brzm i: j e s t  o r g a ­
n izac ja ,  k tó r a  w y sz ła  z w a lk i  o n i e ­
p o d le g ło ść  i ani na c h w ilę  n ie  w yzby  
ła  s ię  d u c h a  p o św ię c e n ia .  R a m y  je j  
są  szerokie ,  bo m a  sw e  oddz ia ły  w 
k a ż d y m  z a k ą tk u  R zeczy pospo li te j ;  w 
s z e re g a c h  sw y c h  łączy  p rz e d s ta w ic ie l i

w s z y s tk ic h  w a r s tw  i k la s  sp o łeczn y ch .
T ą  o rg a n iz a c ją  je s t  Z w ią z e k  S t rz e ­

leck i .
W y ją tk o w a  j e s t  c ią g ło ść  pracy  

Z w ią z k u ,  k tó ry  b ie rze  p o c z ą te k  w 
Z w ią z k u  W a lk i  C z y n n e j ,  za ło żo n y m  
w ro k u  1908 przez  K a z im ie rza  Sosn- 
k o w s k ie g o  i p ro w a d z o n y m  przez J ó ­
zefa  P i ł s u d s k ie g o .  R ok  1910 p rzy n o s i  
w y tw o rz e n ie  p rzez  Z w iązek  W a lk i  
C zy n n e j  ja w n e j  ju ż  o rg a n iz a c j i ,  k tó rą  
je s t  Z w ią z e k  S t rz e le c k i .  P ra c e  Z w iąz- 
k ó w  i D ru ż y n  S trz e le c k ic h  s k ła d a ją  
się  n a  p rz y g o to w a n ie  z a s tę p u  g o to ­
w e g o  żo łn ie rza  po lsk iego ,  z a s tę p u ,  
k tó ry  w y ru s z y ł  n a  bój z Rosją, jako  
L e g jo n y .  L eg jo n y  z n o w u  w y tw o rz y ły  
sw e  d r u g ie  ra m ię ,  d z ia ła jące  p o d z iem  
n ie ,  P o ls k ą  O rgan izac ję  W o jsk o w ą .

P .O .W . z L e g jo n is ta m i  z d o b y w a ją  
na. o k u p a n ta c h  n ie p o d le g ło ść  i ro z ta ­
p ia ją  s ię  w  p o w s ta ją c e j  a rm ji  po l­
sk ie j .  B o h a te r sk ie  z m a g a n ia  na  w sz y s t  
k ich  po lach  b i te w ,  o to  p ra c a  s t r z e le c ­
k a  7. ła t  w o jny .

G dy ty lk o  z o s ta ł  z a w a r ty  pokói —  
Z w iązek  S t rze leck i ,  ju ż  w  k o ń c u  1920 
r „  o rg a n iz u je  się  nanow<>. Na czele  
s t a ją  s ta rz y  s t r z e lc y — l e g j o m ś o .  P r e ­
z e se m  Z arząd u  G łó w n eg o  zos ta je  z n a ­
k o m i ty  p isarz , s y b i r a k ,  W a c ła w  S ie ro  
sz e w sk i ,  K o m e n d ę  G łó w n ą  o b e jm u je  
k a p i t a n  W ła d y s ła w  M alsk i,  z n a n y  z a ­
sz c z y tn ie  w C z ę s to c h o w ie  ja k o  k o ­
m e n d a n t  o k rę g o w y  tu te j s z e j  P o lsk ie j  
O rgan izac ji  W o jsk o w e j ,  k tó ry  p rz y g o ­
to w a ł  i p rz e p ro w a d z i ł  ro zb ro jen ie  
N ie m c ó w  n a  te r e n ie  C z ę s to c h o w y  i 
okolic , a  późnie j o rg a n iz o w a ł  27 p u łk  
p iech o ty .

S ta rz y  s t rz e lc y  z w ra c a ją  s ię  do 
m ło d z ie ż y ,  w y c h o w u ją  j ą  w  m y ś l  z a ­
sa d  „ w s z y s tk o  d la  P a ń s tw a ,  w s z y s tk o  
d la  O jc z y z n y ” i d ą ż ą  w y t rw a łe  do 
rea l izac j i  h a s ła :  „k a ż d y  o b y w a te l  żo ł­
n ie rz e m , k a ż d y  żo łn ie rz  o b y w a te le m " .

N ie p o d o b n a  w ra m a c h  k ró tk ie g o  
a r t y k u ł u  p rz e d s ta w ić  c h o ćb y  p o b ie ż ­
n ie  p ra c ę  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o .  
W s p o m n ę  ty lko ,  że Z w ią z e k  prócz  
w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  i p rz y sp o so ­
b ien ia  w o jsk o w eg o ,  n a u k i  o b y w a te l ­
sk ie j  i k s z ta c e m a  c h a r a k t e r u — d ąży  
do p o g łę b ie n ia  p rz y g o to w a n ia  zaw odo  
w e g o  sw y c h  cz łonków  do ich  codz ien  
n y c h  za jęć  za ro b k o w y ch .

Ze szczeg ó ln y m  n a c is k ie m  p o d k re ś  
l ić  t rzeb a ,  że Z w ią z e k  S t rz e le c k i ,  m i ­
m o  sw e g o  w o jsk o w e g o  c h a ra k te ru ,  
n ie  m a  n ic  w sp ó ln e g o  z m i l i ta ry z m e m .  
Z do lność  i g o to w o ść  do o b ro n y  —  oto 
ce l p racy  p rzy g o to w a w c z o -w o jsk o w e j  
Z w iązk u .

T e  cechy  Z w iązk u  S trz e le c k ie g o  
w y z n a c z a ją  m u  w ie lk ą  ro lę  w zb io ro ­
w ej p racy  d la  m o c a rs tw o w e j  p rz y s z ­
łośc i P t h k i .  To też  w ch w il i  obecne j ,  
g d y  Z w iązek  z w ra c a  s ię  do sze ro k ich  
m a s  z w e z w a n ie m  do w s tę p o w a n ia  w  
sze reg i  S trze lcó w  —  a p e l  ten  w in ie n  
s p o tk a ć  się  z g o rą c e m  p rzy jęc iem . 
T y d z ień  P ro p a g a n d y  Z w iązk u  S t r z e ­
leck ieg o  w in ie n  być  e ta p e m ,  zb liża ją  
c y m  sp o łe c z e ń s tw o  do w ie lk ie g o  w spó ł 
n eg o  ce lu .  J e d n a k  w  c h w il i  rozpoczę­
c ia  je s t  ty lk o  próbą .

T a  p ró b a  u d a  s ię  ch y b a ?  J e d y n a  
g o d n a  o d p ow iedź ,  c zyn ,  leży  w m o ż ­
n ośc i  k a ż d e g o  o b y w a te le .  P ra c a  d la  
P o l s k i— M o c a rs tw a  będz ie  w y k o n a n a .  
C e l— z o s ta n ie  o s ią g n ię ty .  Od k a ż d e g o  
o b y w a te la  za leży  ty lko ,  czy ta  w ie lk a  
p ra c a  d o k o n a n a  b ęd z ie  z n im , czy 
bez  niego . S —t.

Ciężka sytuacja rządu Rzeszy.
B E R L IN . Do p ó źn eg o  w ieczo ra  to ­

czy ły  się  w czoraj pod p rz e w o d n ic t ­
w e m  k a n c le rz a  P a p e n a  o b ra d y  rz ą d u  
R zeszy . W ia d o m o śc i  o w y n ik a c h  ob rad  
n ie m a  d o tąd .

R ząd  m ia ł  z a d ecy d o w ać  o d w ó c h  
n a jd o n io ś le js z y c h  p ro b le m a c h  n ie m ie c  
k ie j  p o l i ty k i  go sp o d arcze j  a m ia n o ­
w ic ie :  o p ro jek c ie  p rz y m u s o w e j  k o n ­
w ers j i  p ro c e n tó w  od p o ży czek  p ry w a t  
n y c h  i o n o w y c h  z a sa d a c h  n iem ieck ie j  
po li ty k i  h an d lo w e j .  W k w e s t ja c h  ty c h  
rz ą d  z n a jd u je  s ię  pod  p re s ją  a g ra r ju -  
szy , n a  k tó ry c h  pop a rc iu  za leży  m u  
bardzo .

S fery  ro ln icze  d o m a g a ją  s ię  z n a c z ­

ne j  o b n iżk i  p ro c e n tó w  w s z y s tk ic h  
d łu g ó w , z a c ią g n ię ty c h  przez  ro ln ików , 
o raz  w p ro w a d z e n ia  b. o g ra n ic z o n y c h  
k o n ty g e n tó w  n a  p rzyw óz  w s z y s tk ic h  
a r ty k u łó w  ży w n o śc io w y c h  do N iem iec .  
P o g lą d y  te  r e p re z e n tu je  m in .  ro ln ic ­
tw a  B rauu .

Z w ią z e k  p rz e m y s ło w c ó w  w y s tę p u je  
ostro  p rzec iw k o  ty m  ż ą d a n io m , tw ie r ­
dząc , że w p ro w a d z e n ie  z a sad y  k o n ty -  
g e n to w e j  n ie  p rzy n ie s ie  ro ln ic tw u  spo  
d z ie w a n y c h  ko rzyśc i ,  n a to m ia s t  p r z e ­
m y s ło w i  n ie m ie c k ie m u  o d b ie rze  m oż 
n o ść  o ż y w ie n ia  p rod u k c j i ,  u n ic e s tw ia ­
ją c  t - m s s m e m  p lan  rząd u ,  z m ie rz a ­
ją c y  do o s u n ię c ia  bezrobocia .

Wspólna akcja Francji i Ameryki
przeciwko

G E N E W A . N iez ręczn e  i n ie ta k to w ­
n e  p o su n ię c ie  N iem iec ,  a  m ia n o w ic ie  
z g ło szen ie  sw e j  n ieo b e c n o śc i  n a  k o n ­
fe renc ji  rozb ro jen iow ej,  w y w a r ło  s k u ­
t e k  w ręcz  p rz e c iw n y ,  n iż  sp o d z iew an o  
się  w B erlin ie .  N a s tą p i ło  zb liżen ie  p o ­
l i ty c z n e  d a w n y c h  a l jan tó w ,  to  je s t  
F ra n c j i ,  W ie lk ie j  B ry ta n j i  i S ta n ó w  
Z jed n o czo n y ch .

M in is te r  sp ra w  z a g ra n ic zn y c h  R ze ­
szy von N e u ra th  p rzy b y ł  ju ż  do G e ­
n e w y ,  by p o m ó w ić  z F ra n c u z a m i  i 
A n g l ik a m i .

M im o ofic ja lne j  n ieo b ecn o śc i  N ie -

Niemcom.
m ie c  n a  k o n fe re n c j i ,  w  G en ew ie  p rze­
b y w a  o g ro m n a  ilość  d z ie n n ik a rz y  n ie ­
m ie c k ic h ,  szczegó ln ie  z obozu  H it le ra .

W  k o łach  g e n e w s k ic h  ro zesz ła  s ię  
w ie ść ,  że S ta n y  Z jed n o czo n e  m a ją  za ­
m ia r  w s tą p ić  do L igi.

SeDsacja j e s t  o ty le  n ie śc is ła ,  że 
n a ra z ie  może" b y ć  m o w a  ty lk o  o b liż­
szej w sp ó łp ra c y  A m e ry k i  z L ig ą ,  
szczeg ó ln ie  zaś  z F ra n c ją .  P o m ię d z y  
F ra n c ją  a S ta n a m i  doszło  do n a s t ę p u ­
ją c e g o  u k ła d u :

S ta n y  Z jednoczone  po p rą  F ra n c ję  
w sp ra w ie  zb ro jeń  n ie m ie c k ic h .

F r a n c ja  d o  p r z e  S ta n y  w sp ra w a c h  
D a le k ie g o  W s c h o d u  przec iw  J a p o n i i .

F ra n c ja  i S ta n y  Z jednoczone  z a w rą  
t r a k t a t  h a n d lo w y ,  s i ln ie  zb l iża jący  ż y ­
c ie  g o sp o d a rcze  obu p a ń s tw ,  p rz y z n a ­
ją c y  s t ro n o m  z n a c z n e  u lg i  p rzy  e k s ­
porc ie  i o ch ron ie  p ra w n e j .  B an k i  f r a n ­
c u sk ie  n a to m ia s t  m a ją  z a n ie c h a ć  f i ­
n a n s o w a n ia  J a p o n j i  i „n iep o d leg łe j"  
M andżurj i .

X
P re z y d ju m  k o n fe re n c j i  o b ra d o w a ło  

n a d  s p r a w ą  ko n tro l i  e w e n tu a ln e g o  
rozb ro jen ia .  D y s k u s ja  t rw a ła  p rzez  c a ­
ły  dzień .

D y s k u s ję  n a d  k w e s t j ą  b o m b a rd o ­
w a n ia  p o w ie t rz n e g o  odroczono do po 
s ie d z e n ia  p o n ied z ia łk o w eg o  z te j  rac j i ,  
że p e w n e  w n io sk i  w te j  s p ra w ie  by ły  
zg łoszone  p rzez  d e le g a c ję  n ie m ie c k ą .

Z pos iedzen ia  Rady Banku Polskiego.
N a w ezora jszzm  p o s ie d z e n iu  R a d y  

B a n k u  P o lsk ieg o ,  w k tó re m  w z ią ł  u -  
d z ia ł  n o w o m ia n o w a n y  w icep rezes  
B a n k u  P o lsk ie g o ,  p. J a n  P i ł s u d s k i ,  
z a jm o w a n o  się s t a t u t e m  fu n d a c j i  im . 
M ich a l in y  M ościck ie j.  Na ten  cel 
B a n k  p rzeznaczy ł  100 tys. zł. Z o d ­
c z y ta n e g o  sp ra w o z d a n ia  z d z ia ła ln o śc i  
B a n k u  w y n ik a ,  że n ie  z a n o to w a n o  
ż a d n y c h  n ie p o m y ś ln y c h  o b jaw ó w . 
J eże li  chodzi o s to p ę  p ro cen to w ą ,  w  
łon ie  R ad y  B a n k u  p rz e w a ż a  op in ja ,  
że o b o w ią z u ją c ą  o b ecn ie  s to p ę  (d y s ­
k o n to w a  7,5 i lo m b a rd o w a  8.5) n a leży  
u t r z y m a ć  j a k n a jd łu ż e j ,  g d y ż  n iezm ie-  
n i s ją c e  s ię  w a r u n k i  k r e d y to w e  u ł a t ­
w ia ją  p racę  k a p i t a łu  w  p rz e m y ś le  i 
h a n d lu .

0 s f inansowan ie  inwes tycyj
m ie j sk ich .

Do W a rs z a w y  p rz y b y w a  dz iś  wy- 
c ie c z k a  f in a n s is tó w  i p rz e m y s ło w c ó w  
h o le n d e r s k ic h  c e le m  z a p o z n a n ia  s ię  z 
z a m ie rz o n e m i  in w e s ty c ja m i  m ia s t  pol­
sk ich . J a k  w ia d o m o  —  H o len d rzy  b ę ­
d ą  f in a n s o w a ć  te  in w e s ty c je .  R o k o ­
w a n ia  n a  t e n  t e m a t  są  j u ż  d a lek o  p o ­
s u n ię te .  W iz y ta  m a  b yć  p rz y p ie c z ę ­
to w a n ie m  u m o w y .

Paraliż dziecięcy
zawleczony  z Niemiec do Po l sk i .
E S S E N . W y p a d k i  p a ra l iżu  dziec ię  

cego  w  N ie m c z e ch  p rz y b ie ra ją  fo rm ę  
ep idem ji .  W o s ta tn ic h  dDiach z a n o to ­
w an o  232 w y p a d k i .  C h o ro b a  ta  ro zw ija  
s ię  o b ecn ie  coraz s i ln ie j  ró w n ież  w  
Z a g łę b iu  R u h ry ,  gd z ie  z a n o to w a n o  
k i lk a  w y p a d k ó w  ś m ie r te ln y c h .  W ł a ­
dze  s a n i ta rn e  p rz e p ro w a d za ją  ś c is łą  
k o n tro lę  w ś ró d  dziec i w  szko łach .

Z N ie m ie c  p a ra l iż  d z iec ięcy  z a w ­
leczony  z o s ta ł  p rzez p e w n ą  ro dz inę  
do L u d w ik ć w k i ,  pow. D olina , w  Ma- 
łopolsce ,  g d z ie  s tw ie rd z o n o  7 w y p a d ­
k ó w  tej g roźne j  cho roby  u dzieci w 
w ie k u  od 1 do  5 la t .  L e k a rz  p o w i a ­
to w y  w D il in ie  w y d a ł  o d p o w ie d n ie  
za rząd zen ia ,  w o b e c  czego  g ro źn a  ta  
cho roba  ju ż  w y g a sa .

Spekulac ja  z ło tem i  pol sk iemi
w Wiedniu.

W IE D E Ń . P o l ic ja  w ie d e ń s k a  a r e s z ­
to w a ła  t rzech  p&skarzy w a lu t ,  m ia n o ­
wicie; J a n a  S p i tz a ,  B. N e u m a n a  M ak • 
s a  H u b n e ra  za  n ied o zw o lo n y  h a n d e l
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Najnowsze i n a jw span ia lsze  arcydzie ło  iOE MAY‘A p. t.

Je j  E k s c e l e n c j a  M i ł o ś ć
W  ro lach  g łów nych : Nowa g w iaz d a  F rancji  Anna B ella , R oger T reville, 

G re ta  Teim er, A ndre Lefaur i król kom ików  p a ry sk ic h  Prince 
K opciuszek  w  dancingu. — G ra n ito w a  cn o ta  Miserki. — Me sz cz ęśc ie  — to ty. 
  P ien iądz to p rze sąd  — niech  żv ie  miłość! _________

NAD PROGRAM TYGODNIK DŹWIĘKOWY PA R AH O U NTU
_________ A k tu a ln o śc i  z  ca łego  św ia ta.  — — S z c z e g ó ły  w afiszach.

Wraz z Gandhim głoduje
100 tysięcy Hindusów.

z ło te m i  p o lsk ie m i.  A re sz to w a n i  z a k u ­
p y w a l i  od p o d ró żn y ch  w pobliżu  d w o r ­
ców  k o le jo w y ch  te  w a lu ty  i sp rz e d a  
w a l i  je  po cen ie  od 20 do 30 proc. 
p o n a d  k u r s  o f ic ja lny .  C zw ar ty  u c z e s t ­
n ik  ty c b  o p eracy j ,  B e lze r  zdołał zbiec.

U  z a g łę b iu  naf towem podjęto p ra c ę .
B O R Y S Ł A W . W czoraj o g o d z in ie  

12 za ró w n o  w ię k s z e  kopalDie ,  j a k  i 
w s z y s tk ie  ra f in e r je  n a f to w e  by ły  j u ż  
w  p e ło y m  b iegu . W b ezczynnośc i  p o ­
zo s ta ło  49 m a ły c h  szy b ó w , k tó re  n ie  
p o d p isa ły  u m o w y  zb iorow ej,  w o b ec  
czego  robo tn icy  n ie  zg łos i l i  s ię  do 
p racy .

Samobójs two w i c e d y r e k t o r a
Muzeum Narodowego

W A R S Z A W A . W sali m a la r s tw a  
p o lsk ie g o  w M u z e u m  N a ro d o w e m  (P o d ­
w a le  15) w y s t r z a łe m  w se rce ,  p o z b a ­
w ił  s ię  ży c ia  w ic e d y re k to r  M uzeum , 
37-le tn i  k a p i t a n  A p o lo n ju sz  B o ń cza-  
B a r to s z e w s k i .  P rz y b y ły  n a  m ie jsce  l e ­
k a r z  p o g o to w ia  s tw ie rd z i ł  śm ie rć .  S a ­
m o b ó jc a  p o zos taw ił  list.

P rz e d  ro k ie m  B a r to s z e w s k i  w szczą ł  
k ro k i  ro zw o d o w e  i u z y s k a ł  s e p a ra c ję  
z żoną , k tó ra  z a m ie s z k a ła  osobno  w raz  
z d w o jg ie m  dzieci.

P rz y c z y n ą  s a m o b ó js tw a  był s i ln y  
rozs tró j  n e rw o w y ,  w y w o ła n y  s t o s u n ­
k a m i  ro d z in n e m i  i chorobą.

U o b e c  s ą d u  p o d e r ż n ą ł  sobie  g a r d ł o -
W A R S Z A W A . Ig n a c y  O ch m an , 

s ta ły  m ie s z k a n ie c  S o sn o w ca ,  od k i l k u ­
n a s tu  la t  p ro c e su je  s ię  o z w ro t  pod ­
s tę p n ie  p rz y w ła sz c zo n e g o  przez są s ia d a  
p lacu . W yro k i  p rzew ażn ie  w y p a d a ły  
n a  n iek o rzy ść  sk a rż ą c eg o .  O negdaj  w 
s ą d z ie  a p e la c y jn y m ,  w czas ie  w y c z y -  
ty w a n ia  o s ta te c z n e g o  w y ro k u ,  ró w n ie ż  
n ie p o m y ś ln e g o  d la  p o w o d a — O ch m an , 
l ic zący  77 la t,  w y d o b y ł  z k ie sz e n i  
b r z y tw ę  i z a d a ł  n ią  sob ie  s t r a sz n e  
c iosy  w g a rd ło  i b rzu ch .  A d w e k a c i

KmO-TEATR „Nowości”
P o  d ług ich  s ta ra n ia c h  i w ie lk ich  kosz-  
t-ch ,  udało nam  się w y s ta w ić  daw no  
o cz ek iw a n e  p r z e z  z n a w c ó w  k inem ato -  

g ra l j i  w ie lk ie  a rc y d z ie ło  p.t.

B Ł Ę K I T N A  R A f S O O J  A
Nad p ro g ra m :

T ygodnik d źw ięk o w y  Foxa.
_________ S z c z e g ó ły  w  afiszach._________

K in o  - T e a tr  „  N O W O Ś C 1“
W  n ie d z ie lę  25 w rz e śn ia  o g 12-ejw poł.

PU R PU R O W A  GONDOLA
W  n ie d z ie lę  25 w rz e śn ia  o godz. 2 p.p.

P U S Z C Z A
W szy s tk ie  m ie j s c a j i o J j9 j r r ^ J k ) ż ^ 7 ^ g r .

B O M B A J. S t r a jk  g ło d o w y  M a h a tm y  
G a n d h ie g o  zna laz ł  u  H n d u s ó w ,  jak  
ró w n ież  u  p a r ja só w , l ic z o y c h  n a ś la ­
dow ców . L iczb ę  osób w  c ią g u  d n ia  
d z is ie iszego  do b ro w o ln ie  g ło d u ją c y c h ,  
o k re ś la ją  n a  100 ty s ięcy .

P rz y w ó d c a  p a r ja só w  P e l la p p a n  o- 
g ło s i ł  s t r a jk  g ło dow y , k tó ry  będz ie  
t rw a ł ,  dopók i p ro je k t  o d rę b n e j  k u r j i  
w y b o rcze j  n ie  zo s ta n ie  u rz e c z y w is t  
n io n y .  U d a ł  on s ię  n a  czele  l iczn y ch  
p a r ja só w  p rzed  je d n ą  ze s ły n n y c h  
ś w ią ty ń  h in d u s k ic h  i o św iad czy ł ,  że 
p o zo s tan ie  ta m  ta k  d łu g o ,  aż b ra m y  
ś w ią ty n i  n ie  z o s ta n ą  o tw a r te  d la  p a r ­
ja só w .

S ta n  zd ro w ia  G an d h ie g o ,  g ło d u ją ­
cego  ju ż  c z w a r ty  dz ień ,  budz i  pow aż-

o d e b ra l i  m u  b roń . W e z w a n y  do s ą d u  
le k a rz  przew ióz ł  sam o b ó jcę  w s ta n ie  
ba rdzo  g ro ź n y m  do szp i ta la  D z ie c ią tk a  
J e z u s .

Ujęcie  f a ł s z e r z a  1 0 - z ło tów eb .
K A T O W IC E . W o s ta tn im  czasie  

p o jaw iły  się  na Ś lą s k u  fa łs z y w e  10 
z ło tó w k i .  J e d e n  z p ie rw sz y c h  fa l s y f i ­
k a tó w  w y k ry to  w I ’. K. 0 .  w  K a to w i­
cach .

F a ł s z y w e  10 z ło tó w k i  n ie  ró żn ią  się  
an i  k o lo re m , an i  w y g lą d e m ,  a n i  d ź w ię ­
k ie m  od p ra w d z iw y c h ,  j e d y n ie  s ą  lżej­
sze o 10 g ra m ó w .

P olic ja  w p a d ła  j u ż  n a  ś la d  f a l s y f i ­
k a tó w  je d n o z ło to w y c h .  P u sz c z a ł  je  w 
o b ie g  w N ow ej W si P a w e ł  K u b a n e k .  
F a l s y f ik a ty  te  o t r z y m a ł  od F ra n c is z k a  
P ro b s ta  z K rakow a , o s ta tn io  z a m ie s z ­
k a łe g o  w Ś w ię to c h ło w ic a c h .

Rekons t rukc ja  gab ine tu  angie l sk iego .
W  n a jb l iż sz y m  czas ie  n a s tą p i  r e ­

k o n s t r u k c j a  g a b in e tu  an g ie lsk ie g o .  
U s tą p ić  m a ią  m in is t ro w ie  l ibe ra ln i :  
s ir  H e rb e r t  S a m u e l ,  s ir  A rc h ib a ld  S in ­
c la ir ,  so c ja l is ta  lo rd  S n o w d e n ,  o raz  4 
p o d se k re ta rz e  s t a n u .  Mac D onald  u s i ­
ło w a ł  w p ły n ą ć  na  z m ia n ę  s ta n o w is k a  
sw y c h  ko leg ó w , lecz  ci o d m ów ili  s t a ­
nowczo.

n e  zan iep o k o jen ie .  W b re w  z a p e w n ie ­
n iom  G a n d h ieg o ,  że się  czu je  dobrze ,  
j e s t  on  ju ż  p o w ażn ie  w y c z e rp a n y .

P rz y w ó d c a  H in d u s ó w  M a law ija  
zw róc ił  s ię  z o d e z w ą  do w s z y s tk ic h  
ra s  i k a s t  in d y js k ic h  z n rośba  o w y ­
s to s o w a n ie  do p re m je ra  Mac D o n a ld a  
g o rą c e g o  ap e lu ,  ce le lem  zaoszczędzen ia  
k ra jo w i  n o w y c h  c ie rp ień .

O s ta tn io  o b ra d o w a ły  d e le g a c je  H in ­
d u só w  i p a r ja sów  n a d  s p ra w ą  u z g o d ­
n ie n ia  o b u s t ro n n y c h  z a p a t ry w a ń .  Do 
G a n d h ie g o  u d a ła  się  d e le g a c ja ,  z ło ­
żona  z p rzed s taw ic ie l i  o b u  s t ro n ,  c e ­
l e m  p rzed ło żen ia  m u  d o ty c h c z a so w y c h  
w y n ik ó w  ro k o w a ń .  O b ecna  p rzy  ro z ­
m o w ie  by ła  ró w n ie ż  żona G a n d h ieg o ,  
k tó rą  p rz e i r a n s p o r to w a n o  sp e c ja ln ie  z 
w ięz ien ia .

P r z e w r ó t  w k inematogref j i  
Polak.

P ra s a  c zesk a  p u b l ik u je  s e n s a c y jn y  
w y n a la z e k  z d z iedz iny  k in e m a to g ra f i i ,  
d o k o n a n y  przez inż. A n to n ie g o  W ójc ie  
c h o w sk ie g o .  W y n a la z e k  te n  u m o ż l iw ia  
w y ś w ie t la n ie  obrazów  w ja sn y  dz ień  
bez kon ieczne j  d o tą d  c iem n i .  J e d n a  z 
k a w ia r ń  w P ra d z e  za in s ta lo w a ła  a p a ­
r a t  inż .  W o jc ie c h o w sk ie g o  i w y ś w ie t ­
lać  b ędz ie  d la  sw y c h  gośc i  a k tu a ln e  
zd jęc ia  f i lm o w e . D la  e k sp lo a ta c j i  tego  
w y n a la z k u  p o w s ta ło  w C zech ach  
w ie lk ie  to w a rz y s tw o  a k c y jn e .  N a P o l ­
sk ę  w y n a la z e k  te n  n a b y ło  p rz e d s ię ­
b io rs tw o , k tó re  założyli  d w a j  łód zcy  
p rz e m y s ło w c y  p. p.: W a c ła w  G ądzyń-  
sk i i J a ro s ła w  B enesz .

Inż. W o jc iech o w sk i  je s t  P o la k ie m ,  
o jc iec  je g o  bra ł  u d z ia ł  w  p o w s ta n iu  i 
z m u s z o n y  był o p u śc ić  k ra j .

Skanda l  w ś r ó d  em ig rac j i  uk ra ińsk ie j .
E m ig r a c ja  u k r a iń s k a  w P a ry ż u  

p o ru sz o n a  je s t  s k a n d a le m , k tó reg o  bo- 
n a te r e m  j e s t  zn a n y  ze s w y c h  w y s t ą ­
p ie ń  p rzec iw p o lsk ich  w  G en ew ie  em i- 
s a r ju sz  „ rząd u  z a c h o d m o -u k ra iń s k ie -  
g o “ P e t ru sz e w ic z a ,  dr. P an e jk o .  N ie ­
d a w n o  P a n e jk o  og łos i ł  w lw o w s k im

Dźwiękowy „Teatr O D E O N * *
W  n ie d z ie lę  25 w rz e śn ia  o g. 12.30 w  poł. 
O d b ę d z ie  się  po łudn iow y  se an s  s łyn­

n eg o  filmu p.t.

t i j m  O E T eim u  s j s s j . - s y s
2-ch s e r ja c h  i 14 ak tach  całość w j e d ­

n y m  p ro g ra m ie :

K rz es ła  ty lko  49 g ro sz y  M iejsce w  lo- 
  ży  99 g ro sz y

„ D ile“ s z e re g  k o re sp o n d e n c y j  „z L o n ­
d y n u " ,  w k tó ry c h  o p o w ia d a ł  o sw y c h  
r z e k o m y c h  s p o tk a n ia c h  i r o k o w a n ia c h  
z p o l i ty k a m i  i m ę ż a m i  s t a n u  A ng li i .  
P o w o łu ją c  s ię  n a  r z e k o m e  ra d y  ty c h  
p o l i ty k ó w , u z a s a d n ia ł  on  w s w y c h  a r ­
ty k u ła c h  k o n ie c z n o ść  śc is łe j  fe d e rac j i  
U k ra in y  z S o w ie ta m i .  O b ecn ie  okaza ło  
się , że P a n e jk o  ro z m ó w  p o d o b n y ch  
w ca le  n ie  p ro w ad z i ł ,  a o g łoszone  a r ­
ty k u ły  są  p rz e d ru k ie m  a r ty k u łó w  pub  
l ic y s ty  r o s y js k ie g o  J u n iu s a ,  k tó re  u-  
k a z a ły  s ię  w  p a r y s k im  o rg a n ie  Milu- 
k o w a ,  „ P o s le d n i ja  N o w o s t l”.

Wojna domowa w Brazyl ji .
L O N D Y N . B razy l  jsk ie  m i n i s t e r ­

s tw o  w o jn y  o g ła sza ,  iż w o js k a  r z ą d o ­
w e  w z ię ły  do n iew o li  p rzy w ó d có w  
w o jsk  p o w s ta ń c z y c h  w s ta n a c h  Rio 
G rande  de S u l  i B orgez . N a to m ia s t  
sz tab  w o jsk  p o w s ta ń c z y c h  donosi ,  że 
re w o lu c ja  ro zsze rzy ła  s ię  n a  s t a n  P a ­
r a n a ,  k tó ry  w y p o w ie d z ia ł  s ię  p rz e c iw ­
ko  rząd o w i.

N a  w o d ach  b ra z y l i jsk ic h  z n a jd u je  
s ię  o b ecn ie  11 c u d z o z ie m sk ic h  okrę-  
tó w  w o je n n y c h ,  w te rn  3 a n g ie l s k ie  
w  Rio d e  J a n e i r o  i 2 w ło sk ie  w  o k o ­
licy  S an tos .

Scwiety s ą  r o z k r a d a n e ,
RYGA. P o m im o  l iczn y ch  w y ro k ó w  

ś m ie rc i  i su ro w y c h  re p re sy j ,  k r a d z ie ­
ż e  n a  k o le ja c h  s o w ie c k ic h  n ie  u s ta ją .  
N a  jednej ty lk o  s tac j i  w ęz łow ej n a  
U k ra in ie  p o łu d n io w e j  ro z k ra d a n y c h  
je s t  co d z ien n ie  3 — 4 w a g o n ó w  to w a ­
rów . W  c ią g u  s ie rp n ia  n a  s tac j i  tej 
ro zk rad z io n o  około 60 w a g o n ó w . Zor­
g a n iz o w a n e  s p e c ja ln ie  t. zw . b ry g a d y  
s z tu rm o w e  d la  z w a lc z a n ia  p lag i  k r a ­
dzieży, częs to  s a m e  d o p u szcza ją  s ię  
r a b u n k u .  G łów nie  ro z k ra d a n e  są  t r a n s ­
p o r ty  zboża i m ą k i .  P o d o b n ie  dz ie je  
s ię  w  w ie lu  in n y c h  m ie js c o w o śc ia c h .

Kino „MUZA“ ł,*!!
D ziś  i dni n a s tęp n y c h :

Dajem y 3 god zinn y  program ! 
C Z A R N E  D O M I N O

,  S z a m p a ń s k a  kom edja .m i E i n n  j u z d b  m m i s m
S e n s a c y jn y  d ram a t .  ______
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Panna do towarzystwa.
P O W IE Ś Ć .

—  Mów p an  p rę d k o ,  p a n ie  d o k t o ­
rze. P rze rażasz  m n ie  pan .. .  N a  s a m ą  
m y ś l ,  że p o d o b n y ch  ło tró w  m ia ła m  u  
s ieb ie ,  że im  u s łu g iw a ła m ,  n ie  w ie m  
co s ię  ze m n ą  robi...

—  U sp o k ó j  s ię  m o ja  k o c h a n a  pc -  
ni... p o t rz e b u je sz  ca łe j  z im n e j  k rw i ,  
a b y  m i  o d p ow iedz ieć . . .  C zy  p rz y p o m i­
n a s z  so b ie  p a n i  j e d n ą  n o c  w z e sz ły m  
m ie s ią c u ,  p odczas  k tó re j  s z a la ła  s t r a -  
s z n a  burza .

— Czy p r z y p o m in a m  sobie! Oh, 
w ie lk i  Boże! n a tu ra ln ie ,  że tak . . .  M y ­
ś la ła m ,  że la d a  c h w ila  p io ru n y  d o m  
sp a lą ,  a lbo  h u r a g a n  go w y w ró c i ł  M ó­
w ią ,  że w ła ś n ie  p odczas  te j  o k ro p n e j  
n ocy  w y k ra d z io n o  t r u m n ę  w  oberży  
w d o w y  M agloire .. .  Czy to p ra w d a ?

—  P ra w d a . .  W  c ią g u  d n ia  lub  
w ie c z o ru  p o p rzed za jąceg o  t ę  burzę , 
czy p rz y jm o w a ła ś  p a n i  j a k ic h  p o d ró ż ­
n y c h ?

—  Ba! ty le  o sóo  u n a s  b y w a  p ie ­
c h o tą  i konno .. .  N ie  p rz y p o m in a m  s o ­
bie  dobrze.. .

—  S p ro b ó j  p an i  p rz y p o m n ie ć  so ­
b ie .

O b e rż y s tk a  z a m y ś l i ł a  się.
—  Ależ, z a w o ła ła  n a g le ,  z a c z y n a m  

p rz y p o m in a ć  sobie . M ia łam  u  s ieb ie

je d n e g o  podróżnego  z w ozem ,. ,  j a k i e ­
g o ś  h a n d la r z a  zboża.

—  Czy to  by ł p a n i  z n a jo m y ?
—  Oh n ie ,  by n a jm n ie j! . . .  W id z ia ­

ła m  go  poraź  p ie rw s z y .  J a d ł  tu ta j  
śn ia d a n ie ,  p o te m  p o szed ł  o d w iedz ić  
k i lk u  ro ln ik ó w  o k o l ic z n y c h ,  n a k o n ie c  
pow róc ił ,  aby o cz e k iw a ć  na j e d n e g o  
ze sw o ich  p rzy jac ió ł ,  ró w n ie ż  ja k  i on 
h a n d la rz a  zboża.

G i lb e r t  zad rża ł .
—  T e n  cz łow iek ,  k tó r y  ja d ł  tu  

ś n ia d a n ie ,  z a p y ta ł  z ż y w o śc ią ,  czy  to  
b y ł  tęg i  ch ło p a k ,  p rędze j  w y so k ieg o  
an iże l i  n isk ie g o  w zro s tu ?

—  W ła ś n ie  tak i .
—  A  jego  w łosy?  ja k ie g o  o d c ien ia  

b y ły  w łosy?
—  C ze rw o n e  j a k  m a rc h e w ,  p a n ie  

doktorze .. .
G i lb e r t  u ś m ie c h n ą ł  s ię  z t r y u m f e m .

N ie w ą tp l iw ie  by ł  n a  dobrej drodze.
O b e rż y s tk a  m ó w i ła  dale j;
—  T en  c h ło p a k  nie  był ła d n y ,  oh! 

b y n a jm n ie j ,  ze s w e m i  cz e rw o n e m i 
w ło sa m i ,  a le  m ia ł  m in ę  cz łow ieka ,  l u ­
b ią c e g o  do b rze  i w eso ło  żyć.

—  M ó w iłaś  m i,  zda je  się, k o c h a n a  
p an i ,  że on  p o d ró żo w a ł  z w ozem ,

—  P e w ie n  rodzaj s z a ra b a n u ,  p a n ie  
do k to rze ,  za to czy ł  g o  do mojej z a m y ­
k a n e j  w ozow ni.

—  K ied y  w y c h o d z i ł  po ś n ia d a n iu ,  
czy  nie  w s p o m n ia ł ,  że idzie  do P on-  
t a rm e ?

—  B ardzo  b y ć  m oże , a le  n ie  m o ­
g ł a b y m  n a  p e w n o  te g o  u t r z y m y w a ć .

— A jak  d łu g o  baw ił?
—  O! p rzesz ło  trzy  godz iny .. .  P o ­

w ró c iw sz y ,  k aza ł  so b ie  p o d a ć  k a r a ik ę  
p io lu n ó w k i  i czy ta ł  g a z e tę  d la  zab ic ia  
czasu ,  aż d opók i n ie  p rzy b y ł  p rzy jac ie l  
k tó re g o  oczek iw ał.

—  P rz y p o m in a s z  pan i  so b ie  tę  ó- 
sobę?

—  O d o sk o n a le .  J a  s a m a  u s łu g i ­
w a ła m  im  przy  s to le  w  p o k o ju  n a  
p ie rw s z e m  p ię trze .

—  J a k  w y g lą d a ł  t e n  now o  p rz y ­
by ły?

—  W y g lą d a ł  n a  to, c z e m  był, na  
h a n d la r z a  zboża , j a k  i t a m te n  p ie rw ­
szy, a le  d a lek o  ła d n ie js z y  ch ło p iec  od 
s w e g o  to w arzy sza .

—  Ile la t  m ó g ł  m ieć?
—  D w a d z ie śc ia  o s iem  a lbo  t r z y ­

dz ieśc i,  j a k  m i s ię  zdaje , m o że  w ięce j ,  
m o że  m n ie j  —  n ie  z n a m  s ię  n a  tern  
t a k  bardzo.

—  J a k  d łu g o  ci d w a j  lu d z ie  t u  ba  
w il i?

—  P r a w ie  do s a m e j  jedenas te j , . .  
P o s ta n o w il i  n ocą  u d a ć  s ię  do B aro n  i 
p o je c h a l i  p o m im o  g ro żące j  bu rzy .

D o k tó r  G ilber t  z a m y ś l i ł  się, m i l ­
czał p rzez  p a rę  s e k u n d ,  po czem  z a p y ­
ta ł  znow u:

—  A  czy t e n  wóz, o k tó ry m  pan i  
m ó w iła ś ,  był lekk i?

—  T a k  panie .. .  s z a ra b a n  ze sk ó rza  
n e m i  f i ra n k a m i. . .

—  A  czy p rz y p a d k ie m  n ie  sp o jrz a ­
ła ś  pan i  n a  ta b l ic z k ę  w o zu  i n ie  o d ­
c z y ta ła ś  n a  te j  ta b l iczce  n a z w isk a

w łaśc ic ie la?
—  Nie pan ie .
—  A w ię c  to, czeg o m  s ię  d o w ie ­

dz ia ł ,  n ie  n a  w ie le  m i się  p rzyda!  —  
rz e k ł  G ilb e r t  z g n ie w e m .  —  Ci dw aj 
ludz ie  są  to n a p e w n o  zb rodn ia rze ,  n ie  
u le g a  to w ą tp i iw o śc i ;  p o zos taw ili  po 
sob ie  ś lad y  z b y t  w y ra ź n e ,  ale s k ą d  
p rzyby li?  co s ię  z n iem i s ta ło?  W te m  
leży  z a g a d k a ?  C zy  po k aza l i  p r a w d z i ­
w e  sw o je  tw a rz e ?  czy m ie l i  z w y k łe  
s u k n ie  na  sob ie?  Czy p rzec iw n ie  byli 
p rz e b ra n i?  J a k  s ię  o te m  w s z y s tk ie m  
d o w ie d z i tć ?

C hociaż  d o k tó r  m ó w ił  bardzo  ci* 
ch y m  g ło se m , o b e rż y s tk a  u s ły sz a ła  o- 
s t a tn ie  je g o  słow a.

—  P rzeb ran i?  —  p o w tó rzy ła .—  N ie 
w y g lą d a l i  n a  p rzeb ran y ch . . .  W  k a ż ­
d y m  raz ie  ch o ćb y  byli p rz eb ran i ,  n ie  
p rzeszkodz iłoby  m i  to  poznać  ich .

—  P o z n a ła b y ś  ich  pani?
—  0! z p ew nośc ią . . .
Oczy d o k to ra  zab łys ły  i rzek ł  żywo.
—  Bardzo b y ć  m oże, m oja  k o c h a ­

n a  pan i ,  że zn a jd ę  sp o só b  p rzy p ro w a-  
d zen ia  tu  jed n eg o  lu b  d ru g ie g o  z ty c h  
ludz i ,  k tó ry c h  p o d e j rz e w a m , —  o b y ­
d w ó ch  może. —  P rzy jrzy sz  s ię  pan i  
ich  tw a rz o m , p o s ta w ie ,  p o s łu ch asz  ich  
g ło s u  — J e ż e l i  po zn asz  w n ich  s w o ­
ich  k l i je n tó w  z p rzesz łego  m ie s ią c a ,  
p i ln o w a ć  będz iesz  s ie b ie  ta k ,  a b y  i m  
n ie  o k azać ,  że ich  pozna jesz .  Z resz tą ,  
ż e b y ś  pani n ie  by ła  za skoczoną  n ie ­
o c z e k iw a n ie ,  d a m  pan i zn ać  n a  d z ień  
p rz e d te m . c. d. n.
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Od piątku 23 w r z e ś n i a  i dni na s tę p n y c h  — O tw arcie sezonu  jesiennego! 
Arcydz ieło  dwó ch  gen ju szó w:  n a jp op u la r n i e j s z eg o  amer yka ńsk ie go  p isa rza 
T h eo d o ra  D re is le ra  i na j po tęż n ie j sz eg o  z r eż .  film. Józefa  v. S te rn b erg a

Tragedia amerykańska
Nad p r o gram:  Św ietna g ro te sk a  ry tunkow a oraz  P rzeg ląd  w ydarzeń

”  . , -  -  T M B W H B M B B B M M M W B i  ft tmmmmmmrnmimmmmM w

Z dn ie m 6 w rz eś n i a  Sfifc y  JE " 9 k f  |  C  d la  dzieci o d  la t 3 -7 
b.m. za s ta ło  o t w a r te  s  n w C y ' o w B s  i>i' b b  w  Częstochowie.

przy ulicy ALEI WOLNOŚCI 11 (oficy n a  n a  w p ro s t  b ram y )
L okal  m ie śc i  s ię  n a  p a r te rz e  i u rząd zo n y  j e s t  w e d łu g  

n a j n o w s z y c h  w y m o g ó w  h i g i e n y .
Z \ P I S Y  P R Z Y JM U JE  C O D Z IE N N IE  od godz. 11 —  1 i od 4 —  6

B. Lipszycówna
absolw.  W a r s z a w .  S e m in a r ju m  

Ochron ia rskiego

Gdzie byli, co widzieli chińscy goście 
w Częstochowie.

Z różnych stron ą
w kilku w ierszach .

—  W  P o z n a n iu  odby ło  się  w  p ią ­
te k  p o św ię c e n ie  p ie rw sz e g o  w P o lsce  
D o m u  in w a l id ó w .

—  G d a ń s k a  Izba  H a n d lo w a  p r o w a ­
dzi ro k o w a n ia  ze Z w ią z k ie m  po lsk ich  
Izb h a n d lo w y c h  w sp ra w ie  p rz y s tą p ie ­
n ia  Izby g d a ń sk ie j  do Z w iązk u  pol­
sk iego .

—  W  ty g o d n iu  od 3 do 10 b. m . 
p rzy b y ło  do F ran c j i  337 P o laków , k t ó ­
rzy  o t rz y m a l i  p racę  n a  o k re s  w in o ­
b ran ia .  W  t y m  s a m y m  czas ie  w y je ­
chało  z F ra n c j i  401 ro b o tn ik ó w  po l­
sk ich .

—  W  d n ia c h  od 13 do 15 paźdz ie r  
n ik a  b.r. odbędz ie  s ię  w P a ry ż u  trzec i  
m ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  p rzec iw reu  
m a ty c z n y .

—  S o w ie ty  w y s ie d la ją  o s ta tn io  tu  
ry s tó w  c u d z o z ie m sk ic h .  N a p o s z c z e ­
g ó ln y c h  o d c in k a c h  g ra n ic z n y c h  wy- 
s ied lono  20 tu ry s tó w ,  p rzy czem  j e d ­
n e m u  z n ich ,  A m e ry k a n in o w i  zabrano  
sam o ch ó d .

—  Żona z n a n e g o  p o l i ty k a  a m e r y ­
k a ń s k ie g o ,  s e n a to ra  B oraba , z a n a d ła  
na  ch o ro b ę  pap u z ią .  S tan  pan i  B orah  
je s t  gr> źny .

—  P o lic ja  b e r l iń s k a  a r e s z to w a ła  
n a  g o rą c y m  u c z y n k u  k rad z ieży  s ł y n ­
neg o  w ła m y w a c z a  —  g e n t l e m a n a ,  E r y ­
k a  M arygrafa .

—  W ło sk i  s t a t e k  p o ław iacz  „A rtig -  
l io ” z a b ra ł  n a  pok ład  ł a d u n e k  z ło ta  i 
s r e b ra ,  w a r to śc i  90 ty s .  fu n tó w  szter .,  
w y ło w io n y  z p a ro w c a  „ E g i p t ” , k tó ry  
z a to n ą ł  p rzed  10 l a ty .

8CRONHCA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziala 25 września .  Bł. Ł ad y s ł aw a ,  
Fi rmina.

Pon iedz ia łek  26 wrześn ia .  C y p r ja n a  M. 
i Jus tyna.

W i c h ó ć  słońca: o g 5.27 Zachód 17 29
N ocne dyżury a p te k

W  nocy  z soboty  na n iedzie lę :  III A le ­
ja,  Naru towicza .

W  nocy  z n iedzie l i  na  po n ie d z i a łe k :  
Aleja,  W i e l u ńs ka .

A rystokraci w ęg ierscy  w Czę­
stochow ie . Pod p rz e w o d n ic tw e m  J.  
E. ks. a r c y b is k u p a  B u d a p e s z tu  hr. Zi- 
chy , w licznej a sy śc ie  d u c h o w ie ń s tw a  
p rzy b y ła  do naszego  m ia s ta  p ie lg rz y m ­
i a  a ry s to k ra tó w  w ę g ie rsc y  w liczbie  
30 osób.

G łó w n ą  osobą p ie lg rzy m k i j e s t  a r  
cy k s ię ż n ic z k a  E lż b ie ta  H a b sb u rsk a ,  sios 
t r a  p re te n d e n ta  do ko ro n y  w ęg ie rsk ie j ,  
a r e y k s ię c ia  Jó ze fa .

K s iężna  w ra z  ze sw o im  d w o rem  
z a t rz y m a ła  się  w  h o te lu  „ P o lo n ja ” . 
A rc y b is k u p  Z ichy  z a m ie sz k a ł  w raz  z 
p rzy b y ły m i  k s iężm i w  k la sz to rze  J a s  
n o g ó rs k im .

P ie lg rz y m k a  a ry s to k ra tó w  zabaw i 
w C zęs to ch o w ie  przez dz iś  i ju tro .

W ładze p o ło ż ę  k res  lichw ie 
a rtyku łam i zyw nośclow em l. w 
na jb l iż szy m  czasie  og łoszone  zo s tan ie  
ro zp o rząd zen ie  Min. S p ra w .  W e w n . ,  
m a ją c e  na ce lu  p rz e c iw d z ia ła n ie  l ich ­
w ie  a r ty k u łó w  p ie rw sze j  po trzeby . 
W ła d z e  a d m in i s t r a c y jn e  u p o w a ż n io n e  
b ęd ą  do re g u lo w a n ia  cen  a r ty k u łó w  
p ie rw sze j  p o trzeby ,  j a k  żelazo, m ą k a ,  
w ę g ie l  i t .  d. w  w y p a d k a c h  n i e u z a ­
sad n io n e j  p o d w y ż k i  cen . In te rw e n c ja  
w łed zy  a d m in is t r a c j i  ogólnej o d b y w ać  
s ię  je d n a k  b ędz ie  za sp e c ja ln e m  każ 
d o ra z o w e m  za rz ą d ze n ie m  M n. S p raw  
W e w r .

Pracow nicy przeciw  zam ie ­
rzen iom  Z. U. P . U. O rgan izac je  
p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  w t y i h  
d m a c h  przedłożą Min. Oj*. S p  m e m o r-  
ja ł  w sp ra w ie  p ro jek to w an e j  zm ia n y  
św iad czeń  Z. U. P. U. W  m em o rja le  
ty m  p racow nicy  w y p o w ia d a ją  się p rze­
c iw k o  p rz e rz u c e n iu  c iężarów  n ied o b o ­
ru  w dzia le  bezrobocia  na p ra c o w n i­
k ó w  z a t ru d n io n y c h  przez p o d w y ższe ­
n ie  o p ła t  p o d s ta w o w y c h  p ra c o w n ik ó w  
do 3 proc., dalej p rzec iw  ob n iżen iu  
zas i łk ó w  d la  b e z ro b o tn y ch  o 5 do 20 
proc., oraz  p rzec iw  o b n iżen iu  p o d s ta  
w y w y m ia ru  ś w ia d c z e ń  e m e ry ta ln y c h  
z 40 n a  30 proc.

Dr. Paw et Broniatows ki
choroby skó rne  i w eneryczne

od 9—12 i od 4—8 w. Panie od 12— 1 p.p
Częstochowa, ul. Panny Marji 21.Teł. 894

W iz y ta  ch iń sk ie j  m is j i  o św ia to w e j  
s ta n o w i ła  d la  c iek aw e j  p u b licznośc i  
p o sm a k  n ieco d z ien n e j  eg zo tyczne j  s e n ­
sacji.  K ażd y  rad  by ł  w idz ieć  ko so o k ich  
d y g n i ta rz y .  O czek iw an ia  zaw iod ły  w ie ­
lu: o ry g in a ln i  C h iń c z y c y  n ie  p o s ia d a  
li c h iń s k ic h  w a rk o c z y  i nie nosili  
m a lo w n ic z y c h ,  p o w łó c z y s ty c h  sz a t  
c h iń sk ic h .  To ludz ie  n a w s k ro ś  k u l tu ,  
ra ln i  i o g łębok ie j  w iedzy . P o b y t  ich 
o b ję ty  był w śc is łe  r a m y  p ro g ra m u :  
P o w i ta n ie  n a  d w o rc u  przez p. s ta ro s tę  
o godz. 7 ran o  i ś n ia d a n ie  w  dw o rco ­
w ej sali  I k la sy  w  to w a rz y s tw ie  przed 
s ta w ic ie l i  m ie j s c o w y c h  w ładz  i w y ­
d z ia łu  p o w ia to w eg o ;  w y c ie c z k a  m ie js  
k im  a u to b u s e m  „C itro e n "  do pocze­
k a ln i  w  K o n o p isk a c h  i Ł o jk a c h  i do 
w z o ro w y c h  d w u o d d z ia łó w e k  w K ło­
bu ck u .  Szczegó ły  tej w yc ieczk i  u t r w a ­
lone  zo s ta ły  n a  p ły ta c h  fo to g ra f ic z ­
nych ,  zd jęc ia  z k tó ry c h  go śc ie  pcwio.

L d n ie m  1 p a ź iz i e r n ik a  T e a t r  K a ­
m e ra ln y  o tw ie ra  n o w y  sezon  z dosko  
n a łą  p r e m je rą  ko m e d j i  K ied rzy ń sk ieg o :  
„S zczęśc ie  od j u t r a ” , w  n a p ra w d z ie  
d o sk o n a łe j  ob sad z ie  zespo łu  a r ty s tó w  
scen  s to łeczn y ch .

Ś w ie tn y  te o re ty k  te a t ra ln y  i w y ­
b i tn y  reżyser ,  by ły  k ie ro w n ik  „R e­
d u t y ” i „ A te n e u m ” w W a rsz a w ie  > 
Ivo Gall z a a n g a żo w a ł  n a  sezo n  obe< 
do C zęs to ch o w y  a r ty s tó w  tej m ia .  
iak.: S te fa n a  B ru n a  a r t .  „ R e d u ty ”, 
H a n n ę  C e ra n k ę  —  P o z n a ń s k a ,  H a linę  
G allow ą z R e d u ty ,  K o p ijow ską  J a d w i ­
g ę  z te a t r u  J .  S o lsk ie j  w W a rsz a w ie ,  
R o m a n a  P io t ro w s k ie g o  z R e d u ty ,  Z iem  
b iń sk ieg o  W ło d z im ie rz a  z t e a t r u  N a ­
ro d o w eg o  o raz  S ta n is ła w a  D e m b ic z a  z 
t e a t r u  m ie jsk ie g o  w Łodzi, K os trzyń -  
sk ieg o  B o les ław a  7 t e a t ru  m ie jsk ie g o

W czorai o godz  10 w ieczór w o k o ­
licach  ul. H u m b e r to w s k ie j  roz leg ł  się 
s t rza ł .  N ie l iczn i  p rz e c h o d n ie  p o b ieg li  
z pom ocą . U  zb ie g u  u l ic  H u m b e r to w ­
sk ie j  i W a s z y n g to n a  leżał,  brocząc  
k rw ią  J ó z e f  K u b ick i ,  p o ru c z n ik  reze r­
w y , z a m ie sz k a ły  w A le jach  W olności.

P rz y b y łe  n a ty c h m ia s t  P o g o to w ie  
przew ioz ło  r a n n e g o  do sz p i ta la  m ie j ­
sk iego , g dz ie  s tw ie rd z o n o  u  K u b ick ie -

W  d n iu  23 w rz e śn ia  r. b. o dby ło  
s ię  ze b ra n ie  S ek c j i  S am orządow o-R o l-  
nej przy  P r e z y d ju m  R ady  P o w ia to w e j  
B. B. W . R., n a  k tó re  to  p o s ied zen ie  
przyby li  d e legac i  w s z y s tk ic h  g m in  po 
w ia tu  c z ę s to c h o w sk ie g o .  N a zeb ran iu  
by ł o b ecn y  pose ł  dr. B i lu ch o w sk i .  
P rz e w o d n ic z y ł  p. Z d z is ław  K ach e lsk i .  
Z eb ran i  p o s ta n o w il i  zw róc ić  s ię  z a p e ­
lem  do m ia ro d a jn y c h  czy n n ik ó w  p a r ­
l a m e n ta r n y c h  B. B. W . R. by zm ie n ić  
po li ty k ę ,  p ro w a d z o n ą  p rzez  sk a r te l izo -  
w a n e  p rz e d s ię b io rs tw a ,  k tó re  zdaDiem  
S ekc ji ,  p ro w a d z ą  w obecne j  dob ie  
w ro g ą  p o l i ty k ą  z ło ś l iw e  o b ecn e  p r z e ­
s i len ie  gospodarcze .

W c h w il i  o b ecn e j  b o w ie m  w i ę k ­
szość  sp o łe c z e ń s tw a  ponosi  ca ły  c ię ­
żar  p rze s i len ia  g o sp o d a rc z e g o  i n ie  
m oże b y ć  m o w y ,  b y  i s tn ia ły  w n i e ­
k tó ry c h  d z ie d z in a ch  życ ia  sp e c ja ln e

zą  do sw ej od leg łe j  o jczyzny , ja k o  p a ­
m ią tk ę  z C zęs tochow y .

W  C zęs to ch o w ie  w y c ie c z k a  z w ie ­
dz i ła  P a ń s tw o w e  S e m in a r ju m  Ochro- 
n ia re k  o w a c y jn ie  p o d e jm o w a n a  przez 
uczen ice .

P o  p o łu d n iu  w y m ie n n e  to a s ty  przy 
w s p ó ln y m  s to le  b ie s ia d n y m  w k lu b ie  
to w a rz y s tw a  P rzy jac ió ł  F ra n c j i .  T a m  
to p rz e w o d n ic z ąc y  w y c ieczk i  p. C heng-  
C h i-P ao  w zn ió s ł  po p o lsk u  toas t :

K o c h a m y  P o lsk ę l
O godz .  2.25 g o śc ie  od jech a l i  do 

K ra k o w a .
Nie jed n o  dz iecko  c h iń sk ie ,  po po­

w roc ie  w y c ie c z k i  do o jczyzny, m o zo ­
lić  s ię  będz ie  n a d  p o p ra w n e m  w y m ó ­
w ie n ie m  n a z w y  n aszeg o  m ia s ta  g d y  
p o d z iw iać  b ędz ie  z a b a w k i ,  j a k ie m i  
o b d a ro w a ła  j e  za  p o ś re d n ic tw e m  w y ­
cieczk i  d z ia tw a  p rz e d sz k o la  w  K ło­
b u c k u .

w T o ru n iu ,  M irę W ie la n d  i O rch o n ia  
Jó z e fa  z t e a t r u  m ie jsk ie g o  w S o sn o ­
w cu .

O czyw iśc ie  p u p i lk ą  C zęs to ch o w y  
będz ie  n a d a l  p. H a n n a  C e r a n k a — P o z­
n a ń s k a .

N ow a d y re k c ja  t e a t r u  p rz e p ro w a ­
dz iła  g r u n to w n y  i k o s z to w n y  r e m o n t  
w id o w n i  i s c e n y  w p ro w a d z a ją c  sze reg  
u d o g o d n ie ń  d la  pub liczuośc i .  N ie  w ą t  

■ p im y , że w y s i łk i  n o w e g o  ze sp o łu  
zn a jd ą  p o p a rc ie  w  sze ro k ich  s fe rach  
k u l tu ra ln e j  C zęs to ch o w y , pozbaw ione j  
d o ty c h c z a s  godne j  ro z ry w k i  a r ty s ty c z ­
nej.

Na d ru g i  o g ie ń  pó jdzie  n ig d z ie  
d o ty c h c z a s  w P o lsce  n ie  w y s ta w ia n a  
p ro p re m ie ra  s z tu k i  M a u r ic e ‘o R o s tan -  
da: .C z ło w ie k ,  k tó re g o  z a b i ł e m ” .

go ra n ę  p o s trz a ło w ą  w  okolicy  p raw ej  
n e rk i .  W e d łu g  n ie s p ra w d z o n e g o  j e s z ­
cze o św ia d c z e n ia  r a n n e g o  p a d ł  on  o- 
f ia rą  z a m a c h u  r e w o lw e ro w e g o ,  d o k o ­
n a n e g o  przez n ie z n a n e g o  m u  sp ra w c ę .

K rąży  p o g ło sk a ,  że K u b ic k i ,  b ę d ą ­
cy p o d obno  n a ło g o w y m  m o rf in is tą ,  
u s i ło w a ł  p o p e łn ić  sam o b ó js tw o .

I s to tn ą  p ra w d ę  w y k a ż e  ś led z tw o  
po licy jne .

przyw ile je ,  w y raża jące  s ię  w  u t r z y m y ­
w a n iu  cen , b ę d ą c y c h  w ra ż ą c y m  s to ­
s u n k u  do cen  w o ln y c h  a r ty k u łó w .  J e ­
żeli z a te m  cen y  a r ty k u łó w  w o ln y c h  
n ie  m o g ą  być  p o d n ie s io n e ,  to  cen y  na 
a r ty k u ły  s k a r te l iz o w a n e  w in n y  być  
ob n iżo n e  do p o z io m u  c e n  w o ln y c h ,  
jeżeli o b ecn y  k ry z y s  n ie  d o b ie g n ie  do 
szczęś l iw eg o  k o ń ca .  J e d n o c z e ś n ie  S e k ­
cja S a m o rz ą d o w o -R o ln a  w y ra ż a  R z ą ­
d o w i w d z ięczn o ść  za  w y d a n e  d e k re ty  
ro ln icze , z azn a cz a ją c  je d n a k ,  że  s t a n ą  
s ię  one  n ie i s to tn e ,  je ż e l i  w  ś la d  za 
n ie m i  n ie  pó jdą  p o su n ię c ia ,  z m ie rz a ją ­
ce do z n a c z n y c h  o b n iż e k  c o d  a r t y k u ­
łów  s k a r te l iz o w a n y c h .  W d a lsz y c h  
sw o ich  o b rad ach  d e le g a c i  po tęp il i  dz ia  
ła ln o ść  Z w ią z k u  d r o b n y c h  ro ln ik ó w , 
z w ró co n ą  p rzec iw  o b ecn e j  o rg a n iz a c j i  
O. T. O. i K. R. i u w a ż a ją  za k a r y ­
g o d n e  p o p ie ra n ie  o rg a n iz a c j i ,  m a ją c e j

D ź w i ę k o w e  „Grand* Kino**
W  niedzie lę  25 w r z e ś n i a  o g. 12.30 w poł

A rc y d o w ci p n a  ko me dja  d źw ię k o w a  
w e r s j i  f r ancusk ie j  p. t.

NOC SZAŁU Boflal,6 J
Richardem  Wilmemi i L. Baroux

Nad p rogram:  Groteska rysunkow a i
dźw iękow y p rze g ląd  ak tualności.
W s z y s t k i e  k rzes ła  po 49 gr. Loże 99 er .

n a  ce lu  ro zb i jan ie  i o s ła b ie n ie  zo rg a ­
n iz o w a n e g o  ru c h u  ro ln iczego , s k u p i a ­
jącego  się  w K ó łk ach  R o ln iczych  O. 
T. 0 .  i K. R., k tó re  s ą j e d y n e m  p rzed  
s ta w ic ie l s tw e m  m o c n e j  i zd row ej o r ­
g an izac ji  d ro b n e g o  ro ln ik a .

W  w o ln y ch  w n io s k a c h  zeb ran i  p o ­
ruszy li  sp ra w ę  m ie s z k a ń c ó w  g m in  
O lsz ty n ,  R ę k szo w ice  i W a n c e rzó w  w 
z w ią z k u  z g ra d o b ic ie m  i zw róc il i  się 
do o b ecn eg o  posła  dr. B ilu ch o w sk ieg o  
o in te rw e n c ję  w  P a ń s tw o w y m  B a n k u  
R o ln y m  ce lem  u z y s k a n ia  pożyczki d la  
d o tk n ię ty c h  g ra d o b ic ie m ,  k tó re  m ia ło  
m ie jsc e  w ro k u  b ie ż ą c y m .

N aip ierw  podw yżka, a  p o ­
tem  o b n iż e n ie  cen  cukru. Mo­
rze a t r a m e n tu  w y p isa n o  n a  t e m a t  m a ­
ją c e j  n a s tą p ić  obniżk i cen c u k ru .  
T y m c z a s e m  s p o ty k a  n a s  p rzy k re  roz­
cza row an ie .

O bn iżka  będz ie  m in im a ln ą ,  n ie  
p rz e k ra cz a ją c ą  15 g roszy  na k i lo g ra ­
m ie .  Nie je s t  to  jeszcze  cy fra  k o n k r e t ­
na ,  g d y ż  obecn ie  toczą  się ro k o w a n ia  
w tej sp ra w ie  m ię d z y  p r z e d s ta w ic ie ­
la m i  p rz e m y s łu  c u k ro w e g o  a w ła d z a ­
m i,  a te rm in  te j  o b n iżk i  n ie  zos ta ł  
je szcze  u s ta lo n y .

S ło w e m  — n ic  k o n k re tn e g o  o o b ­
n iżce  p o w ied z ieć  n ie  m ożna .
I* Mówi się  n a to m ia s t  o n ie w ie lk ie m  
zw y ż k o w a n iu :  B a n k  C u k ro w n ic tw a
przy t r a n z a k c ja c h  h u r to w y c h  p r z e rz u ­
c ił  n a  n a b y w c ó w  c u k ru  w p r o w a d z o ­
ne  o s ta tn io  o p ła ty  n a  rzecz bez ro b o t­
n y c h ,  w o b ec  czego  cen a  c u k ru  w zro s ­
ła  o 50 g ro szy  n a  100 klg.

R edukcji w .Częstochow ian- 
c e “ n ie  b ę d z ie . P o d a n y  do w iado  
m ośc i  ro b o tn ik ó w  „ C z ę s to c b o w ia n k i” 
te rm in  w y m ó w ie n ia  p ra c y  250 ro b o t­
n ik o m , zos ta ł  p rzez  d y re k c ję  fa b ry k i  
co fn ię ty .

R e d u k c j i  w ięc  n ie  będzie.
W „Jedności” dziś w ybory.
W  lo k a lu  C en tra l i  S tow , S p o ż y w ­

ców „ Je d n o ść „  o d b ęd z ie  s ię  dziś  o g. 
6-ej wiecz. z e b ran ie  r e p re z e n ta n tó w ,  
na k tó re m  d o k o n a n y  zo s tan ie  w y b ó r  
no w ej  Rady.

W ybory  te  budzą  z ro zu m ia łe  za in ­
te re s o w a n ie  w  sze rok ich  s fe ra c h  sp ó ł­
dzie lców  ze w z g lę d u  n a  k o n ieczność  
p rz e p ro w a d ze n ia  g ru n to w n e j  s an ac j i  
s to su n k ó w  w tej p ow ażne j  p laców ce  
gospodarcze j  zw łaszcza , że jak s ły ch ać ,  
s y tu a c ja  f in a n so w a  „ J e d n o ś c i” je s t  
n ie z b y t  pom yślna .

N a bark i  now ej R ady  sp a d n ie  w ięc  
w ażk i  obo w iązek  sp ro s ta n ia  c iężk im  
w a ru n k o m  w ja k ic h  się „ J e d n o ś ć ” 
znalaz ła .

Z arząd Z rzeszenia A b o n en ­
tów  P rę d u  Elektr. z a p ra sz a  w s z y s t ­
k ich  d e le g a tó w  u g ru p o w a ń  g o sp o d a r  
czych , k tó rzy  r e p re z e n tu ją  Z rzeszenie  
P rą d u  E le k t ry c z n e g o ,  oraz r e p re z e n ­
ta n tó w  Z w iązk ó w  z aw o d o w y ch  n a  z e ­
b ra n ie  z a rz ą d u  Z rzeszen ia  A b o n e n tó w  
P rą d u  E le k t ry c z n e g o ,  m a ją c e  od b y ć  
s ię  w  n ied z ie lę ,  25 b. m ., o godz. 16, 
w  sali  O kręg o w eg o  T o w a rz y s tw a  Rze- 
n re ś ln ic z e g o .
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Zaw iadom ienie
Tylko jeden dzień 25 b. m. od godz.

15.30 do 21-ej 
Staraniem ZWIĄZKU STRZELECKIEGO

w kinie „ATLANTIC”
przy ui. O g ro d o w ej 26

wyświetlane będą 2 wielkie filmy

,,C Z A T Y ”
Mickiewicza i

„Ojciec Bernardo**
potężne arcydzieło sezonu obocnego 

Szczegóły w afiszach .

xxxxxxx xxxxxxx

Zamach czy usiłowanie samobójstwa?

Z posiedzenia Sekcji Samorzadowo-Rol- 
nei przy B. B. W. R. w Częstochowie.

W przededniu otwarcia sezonu 
teatru „Kameralnego”.

Wyborowy z e s p ó l  a r tys tów i fachow a reżyser ja  —  
to gwarancja pow odzen ia .
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P r o g r a m  T y g o d n ia  S tr z e le c ­
k ie g o  wr C z ę s to c h o w ie

Dzisiaj, w sobotę, 24 b .m . ,  o g o d z .  
18.30 zbiórka n a  p iacu  m ag is track im . 
S ta ją  Przysposobienie W ojskow e i 
Strzelec.

18.40 P rzem ów ien ie  wygłosi p. płk. 
M yszkowski.

18.50 Biwak.
19.20 Odmarsz m uzyk  i capstrzyku.

I m u zy k a  przejdzie II Aleją, Al. Wol 
ności do dom u księcia , poczem po­
wróci do koszar 27 p.p.; II m u z y k a —
II Aleją, R ynk iem  i ul. Narutowicza.

20.10  Koncert i przem ówienie p.
k ie row nika  Szostka.

Niedziela, 25 b. m., godz. 10 bieg 
naprzełaj.

12 00 P oranek  w kinie „A tla t ic” 
a) o rk ies tra  27 p . p , b) p rzem ów ienie 
p. prof. G adom skiego, c) chór „P o­
c h o d n ia”, d) o rk ies tra  27 p.p., e) film 
propagandow y. W stęp  bezpła tny.

W torek, 27 b. m. B ezpła tny  film  
propagandow y w „G rand - K ino” od 
godz. 4 do 5 tej, przed fi lm em  prze­
m ów ienie  p re legen ta  z L eg jonu  Mło­
dych  (p. Motłoch).

C zw artek, 29 b. m,, o godz. 9 30 
p rzedstaw ien ie  w „Grad-Kino”: a) p rze­
mówię p. prof. Millera, b) sz tuka  .H i t ­
ler u w ró t”.

Odjazd za op ła tą  zarezerw ow anem i 
au to b u sam i m ie jsk iem i do m iejsc za­
m ieszkania .

W ie lk a  z a b a w a  w  p a rk u  S ta ­
s z ic a . W niedzielę, 25 b. m,, o g o ­
dzinie 15, w parku  S taszica  odbędzie 
się w ielka zabawa, połączona z k on­
ce rtem  o rk ies try  uczniow skiej, u rz ą ­
dzona s ta ran iem  Sam opom ocy przy 
I. Pańs tw . G im nazjum  im. H. S ie n k ie ­
wicza.

W program ie ; lo terja  fan tow a, ko­
ło szczęścia i t. p. N iew ątp liw ie  przy 
pięknej pogodzie zabaw a cieszyć się 
będzie pow odzeniem .

W razie n iepogody zabaw a odbę­
dzie się w sali  I. Gimn. P ań s tw .

N ie  z d r a d z im y  s z c z e g ó łó w -
Zjednoczone pa tro n a ty  przy g im n a ­
zjum  im. H enryka  S ienkiew icza u r z ą ­
dzają w dniu  2 października r. b. 
„Czarną K aw ę”. Sym patyczna  ta  im ­
preza zgromadzi napew no w sali 
g im nazja lne j elitę tow arzyską  naszego 
m iasta , szczególnie, że panie gospo­
dynie — organizatorki „kawy “ — przy­
go tow ują  p rogram  wielce urozm aicony, 
połączony z m iłem i n iespodziankam i. 
N iestety, jes teśm y proszeni o u t rz y ­
m anie ta jem nicy , która s tan ie  się 
publiczną w dniu  2 października o g. 
6 wieczór w łaśn ie na  „Czarnej k a w ie ”. 
Za s tro jam i kłopotów  nie będzie, obo­
w iązują: dowolne. A wejście? Tylko 
1.50 gr.

P o b i l i  s i ę .  Wojowniczo usposo- 
b eni; P idor Bolesław (Jad w ig i  15) i 
Drożdż W incenty  (św. Rocha 76) n a j ­
pierw  pokłócili się a po tem  dotkliw ie 
pobili. U spakająco  w płynął na nich 
policjant, k tóry  uw iecznił ich w pro- 
tokule.

C ią g n ie n ie  lo te r j i  p a ń s t w o ­
w e j .  Główne w ygrane  w 14-tym 
dniu c iągnienia  V tej k lasy  25 loterji 
państw ow ej padły  na nas tępu jące  n u ­
mery;

15.000 zł. na  Nr, 8892.
10.000 zł. na Nr. 111856.
5.000 zł. na Nry: 59566 156311.
3.000 zł. na Nry: 66347 103641 

120336 139823 149092 149400.
2.000 zł. na Nry: 13597 24088 30804 

32782 41740 42962 45102 56820 59303 
65000 67150 74195 83526 98743 100150 
108059 110710 118078 127789.

1.000 zł. na Nry: 2250 12951 13842 
18683 22701 23421 33707 37308 37413 
37594 45638 46642 56440 62312 62915 
63517 64388 67368 69639 71038 71503 
75779 76431 79433 86126 88352 89168 
91929 96612 97684 109059 115452
122868 123665 125755 127501 138774 
142784 144714 151620 152422 154591.

SZKOŁA PRYWATNA POWSZECHNA
o r a z  PRZEDSZKOLE

ST.  L I G Ę Z Ó W N Y
w  C z ę s t o c h o w i e ,

Al. K o ś c i u s z k i  8 ,  t e l .  18 6 .
Kanceiarja o tw a r ta  codziennie  

od godz. 8 — 15 po poi.

Ż ądajcie  KAWY, HERBATY, KAKAO
Firm y

India Best Tea London
S p r z e d a ł  n a  ra ty  i za  g o t ó w k ę . 471 — 1

U n e r w o w o  c h o r y c h  i c i e r p i ą c y c h  p s y ­
c h i c z n ie ,  łagodnie działająca naturalna  
w oda gorzka „ F r a n c i s z k a - J ó z e f a "  przy­
czynia się do dobrego trawienia, daje im 
spokojny, w olny od ciężkich myśli sen. 
Żądać w aptekach.

Dalsze przesłuchanie świadków 
w procesie hr. Brassow.

Proces hr. Natalii Brassow prze­
ciwko skarbow i p ań s tw a  o zwrot m a ­
ją tków  po zam ordow anym  przez boi 
sżewików w. księciu Michale Roma- 
now ym , za tacza coraz szersze kręgi.

Wczoraj zbadano św iadków  w W ie­
dniu i jednocześn ie  w W arszaw ie. W 
drodze dyplom atycznej przesłuchano w 
W iedn iu  w icekonsula  polskiego p. 
W ładysław a S tto lk ien ia ,  k tóry  sw ego 
czasu pom ocnym  był rzecznikowi Pro- 
kura to r ji  Generalnej, radcy W ierzb o w ­
sk iem u  w poszuk iw an iu  ak tu  ś lubu , 
zaw artego  m iędzy  w ks. M ichałem  a 
hr. Brassow.

P. Sw olk ień  zeznał, iż a k ta  za w a r­
tego w W iedniu  ślubu  oraz ks ięga

zapowiedzi zaginęły, a w archiw ach 
pozostały ty lko puste  okładki z n a ­
głów kiem .

W W arszaw ie zbadany został przy 
udziale rzeczniczki pow ództw a adw. 
Sokołowskiej, daw ny  gene ra ł  rosyjski 
Mołosow, k tóry  w czasie, gdy trw ał 
rom ans w. księcia z późniejszą hr. 
Brassow, p iastow ał wysoki urząd n a ­
czelnika kancelarji  m in is te rs tw a  d w o ­
ru. W  kancelarji  gen. Mołosowa sp o ­
rządzony został odpis ukazu  cara, 
k tóry  zalegalizował urodziny syna  w. 
ks. Michała z hr. Brassow, Jerzego. 
J a k  wiadom o, Jerzy  Brassow zginął 
w’ ub. roku  w ka tas tro f ie  sam o ch o ­
dowej we Francji.

B ą d ź m y  d o b r z y  d la  z w ie r z ą t!
Dnia 9 październ ika Tow. Opieki nad 
zw ierzę tam i organizu je „Dzień dobro 
ci dla zw ierząt" . P rog ram  obejm uje 
pochód zw ierząt z w łaścicielam i. Ko­
m ite t  „Dnia dobroci” zw raca się z go ­
rąca  prośbą do wszystk ich , którzy m a­
ją  zw ierzęta , o wzięcie udziału  w po­
chodzie, ce lem  zam anifes tow ania  
sw y ch  uczuć życzliwych dla zw ierząt 
i spopularyzow ania  haseł dobroci.

S p e c j a ln e  a u to b u s y  n a  za  
w o d y  k o n n e .  W zw iązku z z a ­
wodam i konnem i,  k tó re  odbędą się 
w niedzielę, 25 b. m. w koszarach 
7 p.a.l. na  Zaciszu, zarząd Miejskiej 
K om unikacji  A utobusow ej u ru ch am ia  
w ty m  dn iu  specja lne wozy, które 
będą k u rso w a ć  od godz. 13.30 z rogu  
Alei Wolności. W  ten sposób m iesz­
kańcy  będą m ieli m ożność dostania 
się szybko n a  zawody.

N a b e z r o b o tn y c h .  W A d m i­
n is tracji  „Słowa" wpłacił p. P. Z. 60 
groszy na  bezrobotnych.

U w a g a , o d m ło d z o n e  p a n ie !
W W arszaw ie  jed n a  z pań z tow a­
rzys tw a sk azan a  została  wyrokiem  
sądu  grodzkiego na  7 dni bezwzględ­
nego aresztu  za u jęcie sobie 10 la t  
życia w dowodzie osobistym.

O baw iam y się, że tak ich  kan d y ­
da tek  na ław ę oskarżenia znajdzie się 
dużo i u  nas. P rzeprow adzony bowiem 
osta tn i  spis ludności u jaw nił  cały 
szereg n adużyć  tego rodzaju, przeważ- 
nie i wyłącznie p ra k ty k o w an y ch  przez 
kobiety.

Kilka lat mniej, byle nie w ięcej— 
to zasada, której ho łdow ały  panie 
przy podaw aniu  komisarzowi sp isow e­
m u  szczegółowej da ty  urodzenia.

„Kobieta m a  ty le  la t  na ile w yg lą ­
d a ”. P an ie  jed n ak  n ie  dowierzają tej 
m aksym ie  i wolą w yglądać  młodziej 
i na papierze. Cóż, k iedy władze m el­
d u nkow e i sądowe okazują niewyro- 
zum ienie  i... paku ją  odmłodzone panie 
do aresztu.

N ie  s ie la n k a .  Nazywa się: W o jt­
czak S tanisław . Zam ieszkuje  stale w 
W arszaw ie. D a użycia  św ieżego snu 
przyjechał do Częstochowy. Przespał 
się na ław ce przy ui. W ieluńskiej.  
Gdy się obudził m iał puste  kieszenie. 
W rócił do W arszaw y bez pieniędzy i 
dokum entów . Policja szuka .

„3 karty" c ią g le  w  m o d z ie .
Po krótkiej przerwie, spowodowanej 
energ icznem  w y s tąp ien iem  policji, o„ 
szuści karc ian i wznowili sw ą  działal­
ność. Zarówno w czw artek , jak i w 
p ią tek  na ul. św. Barbary, Mickiewi­
cza, S tradom skiej ,  Ogrodowej (obok 
zapałczarni) itd. roiły się od stolików, 
przy k tó rych  odbywało się naciąganie 
ła tw ow iernych  na grę w „trzy k a r ty ”. 
P lon tej oszukańczej gry  był dla rze­
zimieszków obfity. Niejeden robotnik  
przegrał swój k ilkudn iow y zarobek.

Nielepiej sp raw a  przedstaw ia  się 
w III Alei, gdzie w podwórzu je d n e ­
go z domów upraw iany  je s t  hazazd 
już nie w „trzy k s r t y ”, lecz „na m ia s ­
t a ”, „na czekoladę” itd. T am  zaprawia

się w grze przeważnie młodzież 
szkolna.

Poszkodowani nie m eldu ją  o oszus­
tw ie policji i z tego powodu zadanie 
jej je s t  n iezm iern ie  u trudnione.

N ie  k r a d n ij . Z n as tan iem  < hP> 
dów p. Krajewski Franciszek (U łań­
ska 4) zatroszczył się o serdak  swojej 
żony, ładny , ciepły, podbity fu te rk iem  
i s ta rann ie  przechow yw any na s t r y ­
chu. Serdaczek jednak  znikł. Odnalaz­
ła go policja; był w  posiadaniu  W ła ­
dysław a M ajewskiego.

Ł a ń c u sz e k  z ło d z ie j s k i .
— P- Anastazji Galińskiej (P u ła ­

skiego 43) skradziono 16 kurcząt i gęś  
wartości 20 złotych.

— P. Feliksowi Dabiochowi (Ry­
nek  W ieluński 44) skradziono z wozu 
na Now ym  R ynku  kożuch podszyty  
białem fu trem , w artości  50 złotych.

— P. A nton i Jag ie lsk i  (Sabinow- 
ska  105—107) poskarżył się policji, 
że n ieznany spraw ca uk rad ł  m u  rower 
z podwórza domu przy ul. Kościelnej 
Nr. 3. S tra tę  sw ą  ocenia na 70 zło 
tych.

— Również i p. Gulcz Antoni (Snia
kich 11) pozbył się w podobnych 

.Aicznościach roweru, pozostawione­
go bez pieczy na  ulicy Równoległej.

— N atom iast w  s to su n k u  do Krakow 
skiego S tan is ław a  (Mirów) złodzieje 
okazali się oględniejszymi: skradli mu 
ty lko pom pkę od row eru  i dzwonek.

— Sobczyńskiej Marji (Kopernika 
4-6) z zam knię tego  m ieszkania , przy 
pom ocy dorobionego klucza, złodzieje 
wynieśli bieliznę i garderobę na ogól­
ną  sum ę 300 złotych.

— Jęd ru s ia k  Józefa (wieś Bogu- 
sławiec, g m . Kruszyna) wykradziono 
z kieszeni na S ta rym  R ynku  20 zło­
tych  z fa rtucha.

W y ja ś n ie n ie .
Podaje do publicznej wiadomości, że  

przedsiębiorstwo p ogrzebow e WOJCIE­
CHA IWAŃSKIEGO przy Dozorze Ko­
ścielnym  na plebanji św. Zygmunta niema  
nic w spó lnego  z firmą Franciszka Iwań­
skiego z Jego składem na ul. Narutowicza  
na wprost Katedry i ze  składem z Nowego  
Rynku. 599—1.

Humor i Satyra.
DWUZNACZNIK.

Mąż: Córka nasza jest  je sz c z e  za młoda. 
Należy poczekać, aż się z j a w i  jakiś przyz­
woity  m łodzien iec ,  a wtedy...

Zona: Nonsens! A ja czekałam?. .
WYJĄTEK.

— W id zisz  w ięc ,  mężulku, że  i n c°ś  
w ięcej  kosztuje, tem jest  tańsze.

— T y  jednak byłabyś  mi o w ie le  
droższa, gdybyś mnie mniej kosztowała.

WYMAGANIA .
— Czy ten fotel Ludwik XIV nie po­

doba się pani?
— O wszem , ale jest  o jeden numer za 

mały. Czy niema pan Ludwika XV-go:
W  RESTAURACJI.

Gość, któremu bardzo szybko podano  
zam ówiony, ale bardzo mały kotlet, mó­
wi do obsługującego:

— Próbka jest dobr, m oże mi pan ka­
zać zrobić ten kotlet z takiego mięsa

W MEKSYKU.
Sędzia: — Za pobicie swej teściow ej

skazuję pana na karę pięciu dolarów i 
dwudziestu  centów!

Oskarżony: — A za co te dwadzieścia  
centów?

Sędzia: — To jest  podatek do rozry­
wek.

1 RZY TELEFONIE
D zw on ek
Pan Baucliś w ider chw yta za słuchawk ę.
— Zona K on a . .
— Gewałt. Czyja żona?
— Zona Kona...
— Może moja! Posłać po Pogotowie... 

po dwa Pogotawia...
Nie zawróć pan g ło w y  z Pogotowiem .  

Tu dzwoni żona Mojżesza Kona z Cegieł  
n anej żebyś  pan pamiętał, że  na ultimo 
płatny jest pański weksell!!

ZIÓŁKO.
— Czy Staś p rzyszedł już ze  szkoły?
— Tak proszę pani.
— W idziałaś go?
— Nie, ale kot schował się pod łóżko.

W SZKOLE.
— Jak będzie czas przesz ły  od budzę 

się!
— Spałem .

Co o s u s z y m y  d z i ś  p r z e z  R a d j o ?
W A R SZ A W A  25 września.

10.00 Program na dzień b ieżący.
10.05 Nabożeństwo z Poznania.
11.35 O dczyt misyjny.
11.58 S ygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 

hejnał z Krakowa.
12.05 Program na dz. bież.
12.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met.
12.15 Poranek symf. z Filh. Warszaw sk ioj
14.00 Odczyt p.t. „O wściekliźnie".
14.15 Muzyka
14.30 Komun, ro ln iczo-m eteor .  Państw.  

Inst Meteor.
14.35 Odczyt z Krakowa.
14.55 Koncert
15.05 Co s łychać o czem  w ied z ieć  trzeba.
15.25 Muzyka ludowa
15.40 Radjotygodnik dla młodzieży.
15.53 F eljeton  dla dzieci starszych.
16.05 Audycja żołniersko-strzelecka
16.45 „W iadomości p rzyjem n e i poż.“
17.00 Recital fortepianowy
IS'00 „Fotograf - amator po wakacjach". 
18.20 Muzyka lekka z Ciechocinka.
19.10 Rozmaitości.
19.30 Kom. Tow. Zachęty do Hod. Koni 

w Polsce.
19.35 Skrzynka pocztowa.
19.55 Program na dzień nast.
20.00 Koncert popularny.
20.45 Kwadrans literacki.
21.00 D. c. koncertu.
21.50 Wiadomości sportowe z prowincji i 

W arszawy.
22.00 Muzyka taneczna z rest. „Cristal".
22.40 Kom. Gł. Wojsk. Stacji Met. dla ko­

munikacji lotniczej.
22.45 Ostatnie wiad. sport, z Warsz.
22.50 Muzyka taneczna.

KATOWICE 25 września
10.05 N abożeństw o z Poznania.
11 35 O dczyt misyjny z W arszaw y
11.58 S ygn a ł  czasu z W arszaw ę, hejnał 

z Krakowa.
12.05 Program na dzień bieżący.
12 10 Transmisja z W arszaw y.
14.35 Odczyt p.t. „Hołd królów polskich na 

Jasnej Górze.
14 55 Transmisja z Krak wa.
19.10 Rozmaitości.
19.25 Program na dzień nast.
19.30 In term ezzo  m uzyczne.
20.00 Transmisja z Warszawy.
21.50 Wiad. sport, z prowincji i z Warsz
22.00 Program na dzień następny,
22.05 Muzyka taneczna z Warszawy.
22.45 Komunikaty sportowe.
22.50 Muzyka taneczna (z płyt.)

KursyGimnazJalne
przyjmują zapisy  

Opłata m ies ięczn a  niska
K i e r o w n i c t w o  K u r s ó w  G i m n a z j a l ­
n y c h  p r z e z n a c z a  k i l k a  c a ł k o w i c i e  
i c z ę ś c i o w o  b e z p ł a t n y c h  m ie j s c .
Kurs jednej klasy trwa pól roku. Nau 
ka w  godz. w ieczorn ych  Kanceiarja  
czynna od 6—7 w iecz.  przy  ul. Koś­
ciuszki 8 (brama, lokal p Ligęzówny).

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
w ed łu g  przepisów sławnych lekarzy p r z e ­
ciw chorobom żołądka, kiszek, płuc, ner­
w ów , wątroby, nerek, pęcherza hem oro­
idom, upławom, obstrukcji, kamieniom  
żółciowym , kaszlowi, _ astmie, błędnicy, 
sklerozie, artretyzmowi, reumatyzmowi etc 
Ż ą d a j c i e  b e z p ł a t n e j  b r o s z u r y  p o u c z a ­
jące j! ! !  Adres: L iszk i  f t p t e k a  112—20

Z " " g u b i o n o  kartę row erow ą od Nr. 2690 
wydaną na imię Borowski Stefan.

Zg u b i o n o  dowód osobisty na imię S ta ­
n is ław y  Gołyf owskiej,  wydany przez  

Magistrat in. C zęstochowy.

Zg u b i o n o  książeczkę Kasy Chorych na 
imię Kamizela Jan Nr. 53855.

Bu c h a l t e r  prowadzi prawidłowe księgi 
handlowe na warunkach przystęp  

nych. Wiadomość: Wiślicki, Aleja 31.

\
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Ogólnopolski Tydzień Strzelecki
Obrony Narodowej w Częstochowie .

Podczas Ogólnopolskiego Tygodnia 
S trze leck iego— Obrony Narodowej od 
dnia  26 I X do 2 X  1932 r. odbędą się 
w Częstochowie wielkie zawody strze­
leckie i s trze lan ia  specja lne z broni 
m ałok a l ib row ej:

I. 0 mistrzostwa: a) o ty tu ł  m is ­
trza m ias ta  Częstocnowy, b) o ty tu ł  
m istrzyni m ias ta  Częstochowy, c) o 
ty tu ł  m is trza  szkół m ias ta  Częstocho­
wy, d) o nagrodę przechodnią m ag is ­
t ra tu  m. Częstochowy dla m is trzow s­
kiego zrzeszenia (stowarzyszenia, 
związki, k luby o za tw ierdzonych s t a ­
tu tach)

II O „Odznakę Strzelecką"
III S trzelanie „Ku chwale Ojczyzny" 

w dniu 2.X32 r.
S trzelan ia  odbyw eć się będą w 

dnie oowszednie w godzinach od 15 
do 18 oraz w m e d z ń lę  na 3 specja l­
nie n a  ten  czas przygotow anych  strzel 
n icach: 1) na  placu Kurji Biskupiej, 
ul. Najświętszej Marji P anny  Nr 54, 
2) w Pawilonie Oficerskim, Aleja 
Wolności Nr. 44, 3) na  Rakow ie „ P a ­
łac*.

W skład Komisji Sędziowskiej Wcho­
dzą: Przewodniczący: — d ca piech. 
dyw . 7 D. P. płk. dypl. M yszkowski 
A leksander,  zastępca przew odniczące­
go:— kom isarz  Mazur Józef, członko­
wie:— inspek to r  szkolny Peche  Kazi­
m ierz (Zw. Strzel.), dyrek to r g im n a z ­
ju m  Zbierski Dom inik , dyrek to rka  
g im naz jum  Idz ikow ska Zofja, prezes 
Reim schiissel E d m u n d ,  kom endan t  
obw. P. W. 27 p. p. m ajor K owalski 
Marjan, k ierow nicy strzelań.

Regulamin Zawodów Strzeleckich o 
tytuł m istrza mistrzyni m Częstocho­
wy oraz m istrza szkół z broni mało­
kalibrowej: 1/ Brun uiołi.kałibrowa kal. 
22 dow olna— Dez w zierników, będzie 
dostarczona na  strzelnicy, względnie 
w łasna zaw odników, 2) Odległość 25 
m t r ,  3) Postaw a stojąca, 4) A m unic ja  
k ró tka ,  5) Tarcza w ym iaru  30 x 6 cm. 
10-cio pierścieniowa, 6) Serja 5 s t r z a ­
łów.

7) Ilość w ystrzelonych seryj przez 
cały ty d z ień — dowolna, z tem , że do 
oceny zalicza się najlepszą serję z ca- 
łeg o  tygodnia. W w ypadku  je d n a k o ­
wych w yników  u k ilku  zawodników 
porów nyw uje  się po jednej kolejno 
najlepszej tarczy każdego z nich.

8) Każdy s trzela jący przed rozpo­
częciem strze lan ia  obowiązany je s t  
k ierow nikow i s trze lan ia  podać swe 
nazw isko  i imię, w płac ić  ty tu łe m  
zw rotu  kosztów  za tarcze i 5 naboi— 
40 groszy i podpisać listę s trze la ją­
cych.

9) K lasyfikacja o ty tu ł  m istrza,  
m istrzyni m. Częstochowy, m ’strza  
szkół oraz m istrzow skiego  zrzeszenia 
odbędzie się kom isyjnie  dla każdej
g r o r>v o sob n o .

Regulamin strzelania o nagrodę 
przechodnią m ag is t ra tu  m. Częstocho­
wy dla m istrzow skiego  zrzeszenia. — 
ja k  regu lam in  zawodów strze leckich  
o ty tu ł m istrza, z tem  jednak ,  że: a) 
każde zrzeszenie rep rezen to w an e  b ę ­
dzie przez 5 zawodników, k tórych  
dowolnie w ybierze po zakończeniu  
strzelań  z pośród tych  swoich człon­
ków, którzy w ciągu  strze jań  indyw i.  
dualnych  w tygodn iu  os iągną  n a j le p ­
sze w yniki; b) ty tu ł  m istrzow sk iego  
zrzeszenia i nagrodę przechodnią u- 
zyska to zrzeszenie, k tóre w 5 n a j lep ­
szych tarczach , l icząc po 1 każdego 
zaw odnika, osiągnie na jw yższą  su m ę 
punktów .

A za tem  serje odstrze lane  w z a ­
r o d a c h  in d y w id u a ln y ch  o ty tu ł  m is ­
trza , czy m is trzyn i zaliczone być m o ­
gą jednocześn ie  do zawodów o n a ­
grodę  przechodnią  jed n ak  pod w a­
runk iem , że dany  zaw odnik  przed roz­
poczęciem serji zgłosi k ierow nikow i 
strzelania do jakiego zrzeszenia należy.

Regulamin strzelania o odznakę strze 
lecką klasy III ciej 1) Bron — jak wy ­
żej, 2) od leg łość—25 m tr..  3) postaw a 
s to jąca , 4) seria 10 strzałów w czasie
8 m inu t,  5) am un ic ja  k r ó t k a ,  6) t a r ­
cza— 10-cio pierścieniowa 30 x 6 cm., 
7) do uzyskania  odznaki strzeleckiej 
w ym agane  70 punktów , 8) tarcze i a- 
m u n ic ja  za uprzedn im  zw ro tem  kosz­
tów w wvsokosci 80 gr.

Strzelanie: „Ku chwale Ojczyzny" l )  
Broń m ałokalibrow a dowolna, 2) od ­
ległość 25 mtr., 3) tarcza 10  cio p ierś­
c ieniowa 30 x 6 cm. 4) 10 naboi w 
jednej serjl, 5 am unicja  krótka, 6) T ar­
cza i naboje za zw ro tem  kosztów  w 
wysokości 80 groszy na miejscu.

Nagrody: K om ite t  przygotow uje  
szereg cennych  i ładnych  nagród  dla 
zaw odników  o poszczególne m is trzos­
twa.

W ojskow i służby czynnej m ogą się 
ub iegać o ty tu ł  m istrza, jednak  bez 
nagrody.

Niezależnie od nagrody o fia row a­
nej w im ieniu  M agistratu  m. C zęsto­
chowy przez kom isarza  Mazura Józe- 
za, oraz Dagrody Korpusu O ficerskie­
go G arnizonu Częstochowa, w wysoce 
obyw ate lsk iem  zrozum ieniu  wielkiego 
znaczenia zawodów strzeleckich p o ­
śpieszyły i uż  K om itetowi z w y d a tn ą  
pom ocą m ater ja iną  nas tępu jące  in s ty ­
tucje: Wydział Powiatowy, H uta  R a­
ków, Union Textile, Częstochow ianka, 
Towarzystwo Akc. Przem. W łó k ien ­
niczego, F ab ry k a  S tradom , Bank Hand 
Iowy w W arszaw ie , K om unalna Kasa 
Oszczędności, B an k  Polski.

W szyscy m ieszkańcy  m ias ta  Częs­
tochow y winni wziąć czynny udział w 
zawodach strzeleckich, by w ten  sp o ­
sób przyczynić się do p ropagandy 
sp o r tu  tak  ściśle zw iązanego z Obro­
n ą  Narodową.

WAŻNE OLA PAŃ!
Piegi i plamy na twarzy, to n ieprzy­

jem ne utrapienie dla pań z olbrzymią  
szkodą dla ich urody. Niejedna też z 
pięknych pań staje przed lustrem z 
niem em  pytaniem  na ustach, jak p o z ­
być się tych n iebezpiecznych  w rogów  
sw ej urody. Oto do u sług  w  takiej kry­
tycznej chwili staje jako n iezaw odny  
środek KREM „L A C T O L IN ", który ra­
dykalnie usuwa piegi i plamy.

Krem „Lactolin" nagrodzony został  
w ielom a nagrodami, w  tem złotym  m e­
dalem na w ystaw ie  w  Paryżu i liczne-  
mi dyplomami. Żądać wszędzie .

Tygodniowy przegląd polityczno-gospodarczy.
Ośrodkiem uw agi opinji politycznej 

św ia ta  w tygodniu  ub ieg łym  był w 
dalszym  ciągu w ysun ię ty  przez N iem ­
cy postu la t  „ rów ności” t. j. swobody 
zbrojeń. Tydzień ub ieg ły  przyniósł 
fak t  nowy i bardzo ważny: deklarację 
rządu angielsk iego . Deklaracja jes t  
n iepom yślna  dla Niemiec. W szczętą  
przez nich akcję nazyw a „n ierozum ­
n ą ”, wskazuje, że je s t  zgoła nie na 
czasie w dobie, gdy  najważniejszą 
trosiią św ia ta  jest opanow anie k ry zy ­
su gospodarczego. Deklaracja  w sk az u ­
je  na konieczność poszanow ania t r a k ­
ta tów  wogóle, zsś  w szczególności —
T rak ta tu  W ersalskiego, D eklarac ja  rz ą ­
du angie lsk iego  jes t  podobno ak tem , 
pow ziętym  w porozumieniu z rządem  
S tanów Zjednoczonych.

D eklarac ja  ta w yw ołała  objawy 
w ściekłości w prasie niemieckiej, k tó ­
ra  ar tyku łom , pośw ięconym  tej sp ra ­
wie, daje ty tu ły :  „Prow okacja”, „Bez­
czelne pouczenia” itp. Ale i prasa 
francuska  n ie  objawia zachwytu. W sk a­
zuje ona na to, że stanow isko  rządu 
ang ie lsk iego  sprow adza się do tego, iż 
nie uznaje w praw dzie n iem ieckich  d ą ­
żeń do swobody zbrojeń, w y m ag a  n a ­
to m ia s t  rozbrojenia się Francji.  Na 
tle ogólnej sy tuacji  politycznej, dek la­
racja  rządu  angielskiego s tanow i fak t
0 tyle pom yślny, że św iadczy on o 
p ew n em  otrzeźwieniu rządowych sfer 
angie lsk ich  w s tosunku  do N ie m ie c .
Rzecz charak terys tyczna ,  że otrzeźwie­
n ie to szybsze j e s t  w angie lsk ich  s fe ­
rach  rządowych, aniżeli w t. zw. opinji 
publicznej. P rasa  ang ie lska  usiłu je  ła ­
godzić wrażenie , jak ie  wywrzeć m o ­
g ła nota  rządu w N iem czech i w y s u ­
wa jak ieś  bliżej n ieokreślone nadzieje 
na  „drogę ko m p ro m iso w ą”. Dla trzeź 
wej oceny sy tuacji ,  wywołanej przez 
w ystąp ien ie  n iem ieckie  w sprawie 
„rów ności” zbrojeń, naieży u p rzy to m ­
nić sobie, że polemice dyplom atycznej
1 prasowej, jak ą  w ystąp ien ie  to  wy- 
wołało, towarzyszą fak ty , oczywiście, 
tylko po stronie niemieckiej. *A więc, 
p rezyden t H indenburg  w ydał dekret
0 w ojskowem  w ychow aniu  młodzieży.
P ra sa  fran cu sk a  re jes tru je  ten fakt, 
jako  jaw n e  z łam anie  T ra k ta tu  W e r ­
salskiego.

R eichsw ehra zarządza m anew ry  tuż 
nad g ran icą  polską, zaś dla podkreś­
len ia  n iedwuznaczności znaczenia tego  
fak tu , na m anew ry  nie są zaproszeni 
a t tach es  wojskowi: polski, francuski,  
ru m uńsk i ,  czeski i jugosłow iański.
N atom ias t  jest na  nich obecny „ sa m ”
T uchaczew skij,  k tóry  nad Odrą chce 
nauczyć się tego, czego nie um ia ł  d o ­
konać nad  W is łą  — sz tuk i zw ycięża­
nia Polaków.

O sta tn im  wreszcie fak tem , dokona­
n y m  przez Niem ców na te ren ie  m ię ­
dzynarodow ym  je s t  zaham ow anie  prac 
konferencji rozbrojeniowej. Niemcy w y­
cofały z niej sw ego przedstaw iciela
1 przew odniczący Henderson nie d e­
cyduje  się na  dalsze kon tynuow anie  
p rac kom isji  bez udziału  „głów nego 
a k to ra ”.

W szystk ie  te „fak ty  d o konane” 
przez Niemców stanow ią  żyw y i rażący  
k o n tra s t  na  t le  polem ik dyp lom atycz­
nych  i prasow ych, jak ie  wywołało

w ystąp ien ie  Niemiec. Dla opinji pol­
skiej k o n tras t  ten  posiada znaczenie 
szczególnie pouczające: m niej,  oczy­
wiście, wagi m us im y  przyp isyw ać t e ­
m u, co m ów ią i piszą europejscy m ę ­
żowie s tanu , aniżeli tem u ,  co czynią 
N iem cy. Musimy liczyć przedewszyst- 
k iem  na w łasn e  siły. A le w oblicza 
niu tych  sił wolno n am  liczyć rów ­
nież i na  siły naszych sojuszników. 
Sojusz wojskowy polsko-francuski prze­
dłużony został na dalsze la t 10. U jaw ­
nione przez N iem cy  dążenie do hege- 
m on ji  w Europie, zagrażające bytowi 
jed n y ch  państw , s tanow isku  politycz­
n em u  innych, w ytw arza now ą sy tu a ­
cję polityczną, w której Po lska może 
z n a h ź ć  u boku sw ego now ych jeszcze 
i cennych  sojuszników.

X
Dnia 26 b. m . w znaw ia  sw e prace 

w  G enew ie L iga  Narodów'. M inister 
A. Zaleski i szef g ab in e tu  m in is tra  
M. Szum lakow ski w yjechali  już  do 
Genewy. Po lska na  teren ie  Ligi N aro­
dów s ta je  przed zagadn ien iem  reelek- 
cji  na dalsze trzechłecie. Oczywiście, 
d ążen iem  Niemiec będzie wycisnąć 
P o lskę z Rady Ligi. S ek u n d o w ać  im  
będą wierni akolici, popierający ślepo 
w szelk ie  posunięcia polityki n iem iec­
kiej. Co gorsza, N iem cy doznać tu  
m ogą poparcia również ze strony  tych  
dok trynerów  sk an d y n aw sk ich ,  którzy 
w m yśl abstrakcy jne j zasady „rów noś­
ci” przeciwni są reelekcji * do Rady 
państw a , które przez dw a poprzednie 
tr ienn ia  piastowało m a n d a t  n iestałego 
członka Rady. W ytw orzyć się może 
sy tu ac ja  k a ry k a tu ra ln a ,  w której Pol­
ska , ciesząca się m iędzynarodow em  
uznaniem , jako  czynnik  pokoju, u s tąp i  
z Rady Ligi, na tom ias t  pozostaną w 
niej Niemcy, k tó rych  dążenia obłędne 
do rozpętan ia  nowej wojny s ta ją  się 
coraz bardziej dla św ia ta  całego 
jasne.

Czy tego rodzaju sy tuac ja  k a ry k a ­
tu ra ln a  nie będzie gw oździem  t r u ­
m iennym  dla Ligi, której naogół nie 
wróżą obecnie d ługiego i czerstwego 
żyw ota — zobaczymy.

X
M iędzynarodowa konferenc ja  g o ­

spodarcza w Stresie (nad jeziorem  
Lago Maggioro), k tóra m iała  obm yśleć 
środki do podźw ignięcia  rolniczego w 
Europie środkowo-wschodniej, m a  się 
ku  końcowi. N a tychm ias tow ego  real­
nego w yn iku ,  k tórego  po niej się 
spodziew ano, konferencja nie da. W 
toku  jej prac u jaw niło  się przedew- 
szys tk iem  czysto polityczne s tan o w i­
sko Niem iec, k tó re  n ie ty le  m yśla ły  o 
pomocy dla ro ln ic tw a Europy środko­
w o w sc h o d n ie j ,  ile o ilozowaniu Pol­
ski na  ty m  teren ie  i o położeniu 
w łasnego  kuku łczego  ja jka ,  z którego 
w yklućby  się m iała  M itteleuropa pod 
h egem onią  niemiecką. P lany  n iem iec­
k ie izolowania Polski n ie  udały  się, 
ale ich paraliżowanie pochłonęło wiele 
sił i czasu konferencji.

Przedstaw icie l  Anglji  dał jeszcze 
jeden  dowód, jak  dalekie  są spraw y 
k o n ty n en tu  E uropy  tem u  m orsk iem u  
m ocarstw u. P rzedstaw icie l  ADglji na 
konferencji w Stresie zajął s tanow isko  
m oralizatora, pouczył o „śm iesznośc i”

gran ic  celnych w Europie  środkow o­
wschodniej (w tym  sam y m  czasie, 
gdy  w łaśnie A nglja  o taczała się m n- 
rem  celnym), ale żadnego środka z a ­
radczego nie podał. K onkretnie  na 
konferencji w S tresie  chodzi o fu n ­
d usz  75 milj. fr. szw ajcarsk ich , k tóry  
m iałby być uży ty  na  podniesienie cen 
zboża w Europie środkowo-wschod­
niej (t. zw. rewaloryzacja cen zboża). 
Teoretycznie wszyscy zgadzają się na 
potrzebę u tw orzenia tak iego  funduszu, 
ale nie wiadomo dotychczas, kto  da 
na  ten  cel pieniądze. — Prawdopob- 
nie tedy  konferencja  w S tresie  zakoń 
czy się uchw alen iem  rezolucyj, które 
będą m ater ja łem  dla przyszłej św ia­
towej konferencji gospodarczej.

X
Bieg naszego życia gospodarczego 

zakłócony został s tra jk iem  w prze­
myśle naftow ym . S tra jk  ten zakoń­
czył się zgodą robotników  na 10 proc. 
zniżkę. W przem yśle naf tow ym  ciągną 
się w dalszym  ciągu rokowania nad  
u tw orzen iem  organizacji, obejm ującej 
ca łoksz ta łt  tego przem ysłu.

X
W  zw iązku z n ieoczekiw aną zw y ż­

ką cen w ęgla w detalu , w M iniste r­
s tw ie  P rzem ysłu  i Handlu odbyła się 
pod p rzew odnictw em  m in is tra  k o n fe ­
rencja, k tó ra  zajęła się tą  sprawą. 
S twierdzono, że zw yżka detalicznych 
cen w ęg la  je s t  n ieuspraw iedliw iona. 
P rzedstaw ic ie l  M iniste rs tw a PraBmysłu 
i Handlu  w yjechał do zagłębi, by po­
rozum ieć się w tej spraw ie  z k ierow ­
n ik am i produkcji.

x
Toczą się rokow ania z k a p i ta l is ta ­

m i ang ie lsk im i o pożyczkę 2— 3 mil. 
f. szt. (60—90 milj. złotych) na roz­
budow ę polskich kolei państw ow ych.

X
N apłynęły  nowe zam ów ienia z 

Rosji sowieckiej dla naszego p rzem y ­
słu żelaznego na su m ę  220 tys. do ­
larów.

X
Na zjeździe przedstaw icieli  p rze­

m ysłu  drzewnego w W iedniu , na k tó ­
rym  reprezentow ane były: Austrja ,  Pol 
ska, Czechosłowacja i Jugos ław ja ,  
u tw orzono k o m ite t  porozumiewawczy, 
na k tórego prezesa powołany został 
K rystyn  hr. Ostrowski. K om itet m a  
nadzieję, że p rzys tąp ią  doń również i 
p ań s tw a  skandynaw sk ie .

Z KRAJU.
Straszny wypadek w kośc ie le .

W G rudziądzu w ydarzył się n ie z ­
w ykły  w ypadek . Podczas niedzielnej 
uroczystości p rzystępow ania  do p ier­
wszej Kom unji św., w sk u tek  n ie u w a ­
gi zapaliła się od św iecy  w stążka 
przy ub ran iu  jednej z dziewczynek. 
Od w stążki zapaliło się ubran ie  i w 
jednej chwili dziew czynka s tan ę ła  w 
ogniu. W  kościele pow stał  popłoch w 
k tó rym  poturbow ano  boleśnie, w iele  
dzieci. Poparzoną dziew czynkę na  
której p łom ienie zgaszono, p rzew ie­
ziono do domu.

Zemsta  hit lerowców gdańskich.
Na granicy  polsko-gdańskiej ce l­

n icy  gd ań scy  usiłowali 19 bm. za trzy  
m ać  przem ocą szofera i sam ochód 
pew nej gdańskie j  f irm y spedycyjnej.  
Szoferowi zabrano d o tu m e n ty  i powie 
dziano m u , że m a  jechać z nim i z 
pow rotem  do G dańska, do p rezyd ium  
policji. Szofer począł naw racać  s a m o ­
chodem  w ten  sposób, że w kilku  
chwiiach był po stronie polskiej. Szo-
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{era tego policja gdańska  zam ierzała  
zaaresztować za to, że przed k ilku  
tygodniam i oddał w ięce  władz pol­
sk ich  pew nego gdańskiego  hitlerowca, 
k tóry  jechał po polskiej szosie na  ro­
werze, ozdobionym chorąg iew ką z 
„H ackenkreuzem ”.

Komornik z a s e k w e s t r o w a l  
karawan z trumną.

Do zakładu pogrzebowego p. L ą ­
deckiego w Ł >dzi przybył kom ornik  
w celu w yegrekw ow ania  140 zł. t y t u ­
łem zalegających podatków . P oczą t­
kowo zajął uprząż na konie, ale to n ie  
s tarczało na pokrycie su m y ,  więc za­
ją ł  i k a raw au  wraz z t ru m n ą  i za­
wiózł go do m ag is tra tu .  Po paru 
dniach m ag is tra t  zrezygnow ał z żałob 
nych fantów i zwrócił je  w łaśc ic ie ­
lowi.

Trzy razy obity o 2 z ło te  
zarobku.

M ieszkańcy Łodzi E d w ard  Szuba i 
Józef Bielecki, bednarze, jeszcze przed 
m ies iącem  pracowali wspólnie na jed ­
nej większei robocie, przyczem  Szuba 
m ia ł  pobrać 2 zł. więcej za pracę. Bie 
leeki groził za to zem stą  W  ub. p ią ­
tek  Szuba po raz pierwszy został na- 
pa&nięty i poraniony przez k i lku  o- 
pryszków, w sobotę — po raz drugi,  
a onegdaj o godz. 20 po raz trzeci. 
Ostatnio 6-ciu sprawców napadło na  
S , bijąc go sz tabą  żelazną i zadając 
ciosy nożami. Szuba pod opieką żony 
udał się do am b u la to r ju m  Pogotowia, 
gdzie lekarz s tw ierdz ił  6 ran cięto* 
tłuczonych głowy, pieców, lewego r a ­
m ienia  i k la tk i  piersiowej. Gdy Szuba 
w racał z Pogotow ia do dom u, znow u 
został napadn ię ty  przez k ilku  zbirów, 
którzy zerwali świeże opatrunk i i 
znow u zadali k i lka  ran  nożami. S z u ­
ba, tym  razem  już z po lic jan tem ,zno­
wu pojechał do P ogotow ia .

U jęc ie  zuchwałych rabusiów.
Spraw cy zuchw ałego  napadu ra­

bunkow ego na dom  bankiersk i W. K o p ­
czyńsk iego  i S ka, przy ulicy Marszał­
kowskiej 108 w W arszaw ie  zostali 
aresztow ani.

J a k  to już podaw aliśm y, w dniu  
15 b. m , o godz. 19-tej podczas na j­
w iększego ru c h u  na  ulicy, rabusie  pod­
rzucili pod tram w aj linii „ P ” silną 
petardę.

Detonacja  w yw ołała  panikę  wśród 
przechodniów. Skorzytali  z tego r a b u ­
sie. rozbili szybę w ystaw ow ą banku, 
rabu jąc  z okna 1,000 franków  szw aj­
ca rsk ich ,  poezem zbiegli.

Ś ledztwo w tej sp raw ie  natrafiło  
na  poważne trudności. H uk  petardy 
w yw ołał tak ie  zamieszanie, iż n ie ty iko 
na ulicy n ik t  nie zauważył rab u n k u ,  
ale i w banku  przypuszczano począt­
kowo, iż szyba w ypadła  w sk u tek  w y ­
buchu.

W obec braku św iadków  napadu, 
urząd śledczy zarządził obserwację na 
dworcach, w kan to rach  w ym iany  i na 
czarnej giełdzie, w przekonaniu , iż r a ­
busie  będą usiłow ali wym ienić  s k r a ­
dziony banknot.

P rzypuszczenia te okazały się s łu sz ­
ne. Ju ż  po trzech dniach w yw iadow cy 
w padli na  trop dw u podejrzanych lu ­
dzi. k tó .zy  chcieli spieniężyć banknot 
1,000 frankow y i aresztow ali ich w c u ­
kierni „Ź ab lanka” na ul. babiej. Oka­
zało się, iż są to: 22-letni Chaim Zv- 
noberg  i 33 letni Lejbuś Lubelfe ld . 
Przy  o s ta tn im  znaleziono zrabow any 
banknot.

Dalsze ś ledztw o doprowadziło do 
aresztow ania  pozostałych członków 
bandy: 29.1etniego S tan is ław a  S te fana 
Gancarza, pseudonim  „M eda”, zam iesz­
kałego  w „ C y rk u ”, k tóry  był sp raw cą 
podłożenia petardy , oraz 24-le tn iego  
S tan is ław a Łenczyckiego, również c y r ­
kowca, znanego pod pseudonim em  
„K ucyk”, k tóry  pełnił  funkc ję  t. zw. 
„ św iecy ”, t. j. obserw atora na ulicy.

Głów ny m organizatorem napadu 
i tym, k tóry  rzucił  kam ień  w w y s ta ­
wę i zrabował banknot ,  j e s t  znany 
przestępca  Roman Sikorski  z Wolo-

Miauczenie, szczekanie, wycie...
Jak p ow sta ł  jazz.

J a c k  Hilton ogłosił w jed n em  z 
pism  am ery k ań sk im  historję jazzu.-

M uzyka jazzowa pow stała  z r y t ­
m ów, przy których m urzyn i Afryki 
zw rotnikow ej pląsają  wokół pala, do 
k tórego  wiąże się indyw idyum , m a ją ­
ce ulec upieczeniu i spożyciu.

Nic więc dziwnego, ża przebija się 
w tej m uzyce radość, pobudzona m y ś ­
lą o sm acznym  i w y k w in tn y m  posiłku 
odnośna bowiem potraw a je s t  za życia, 
jak  wiadomo, tuczona, aby odpow ia­
dała  przepisom m urzyńsk ie j  kuchni 
bez w zględu na  to, czy u pnla zn a j­
dują  s ę na ten  cel przeznaczeni me 
wolnicy z innych plem ion, czy biali 
podróżnicy, czy właśni współobywatele.

Gdy handlarze  n iewolników zaczę­
li zaopatryw ać plantacje  am erykańsk ie  
w czarny towar, ry tm y  te przedostały 
s ię  do Nowego Ś w ia ta  i s tam tąd  cio 
E uropy, zawsze łakomej na  egzotyzmy. 
Było to dość dawno, pierwszy ju b i ­
leusz z pew nością minął, bo jnż w r. 
1908 D ebussy  skom ponow ał swego 
C ake— walka, jako jeden  z u tw orów , 
s tanow iących  su i tę  „Ch Idrans C or­
ner".

W r. 1913 niejaki G orham  wpadł 
na  m yśl,  aby założyć orkiestrę  z s a ­
m y ch  m urzynów . Pom ysł był genjal- 
ny. A rtyści zachowywali się jak  dja- 
bły, spuszszone z łańcucha, miaucźe-

m ina, z n a n y  pod pseudon im em  
„S ło ń ”.

Zdołał on jed n ak  zbiec z W arsza­
wy i je s t  śc igany  l is tam i gi ń czerni.

Mąż cz terech  żon.
W ładysław  Stanisław  dwojga imion 

B ukow ski,  zam. w W arszawie, poślu­
bił w r. 1918 Jan in ę  Bednarczyków nę, 
k tó ra  po k ilku la tach  zmarła.

B, ożenił się nas tępn ie  z przybyłą 
z A m eryk i,  K lem en ty n ą  Borowską, 
k tóra  po p ew nym  czasie uciekła  od 
m ęża  i z pow rotem  w yw ędrow ała  za 
ocean.

W ówczas B., przemilczając swój 
s tan  m ałżeński, posługując  się ak tem  
zejścia pierwszej swej m ałżonki, u- 
chodził za wdowca, poceem ożenił s ię— 
poraź już  3-ci — z Jad w ig ą  Marusló- 
ską, lecz i z tą się rozsta ł  niebaw em .

Z każdą z żon m iał dziecko i dzie­
ci te, po każdorazowej rozłące z żo­
nam i,  podrzucał rodzinom tych os ta t ­
nich.

O statnio jed n ak  B. napo tka ł  na o- 
pór ze s trony  szw agra  swego, brata  
trzeciej żony i ten  doniósł o wszyst- 
k iem  w ładzom  prokuratorskim .

W rezultacie  B ukow skiego zaaresz­
tow ano. B, — jak  usta lono  — m iał 
poślubić czw artą  żonę i ta  m iała  f i ­
g u row ać  w ak tach  pod nazw iskiem  
drugiej żony, baw iącej w A m eryce, 
K lem entyny Borowskiej. W sk o m p li­
kowanej tej aferze m ałżeńskie j toczy 
S'ę śledztwo.

Echa b e s t ja l sk ie go  mordu.
W nocy z dnia  18 na 19 około 

3 nad ranem  w zabudow aniach  ro ln i ­
ka K am ińsk iego  Józefa we wsi Iw iec, 
powiat tucho lsk i,  powstał pożar, który 
zniszczył dom  m ieszkalny, stodołę 
oraz inw en tarz  m artw y , w yrządzając 
szkody na ogólną su m ę około o 000 
złotych.

W  zgliszczach odnaleziono zwłoki 
w łaściciela spalonej zagrody Józefa 
K am ińskiego oraz jego żony F ranc isz  
ki, którzy, jak  stw ierdzono, zostali 
zam ordow ani podczas snu przed po w ­
s tan iem  pożaru.

D otychczasowe dochodzenia u jaw ­
niły, że m orders tw a i podpalenia d o ­
konał teść zam ordowanego Jęd rze j­
czak W incen ty , la t  62. który po d o ­
k onanym  czynie zbiegł w n iew iado­
m y m  kierunku.

W toku dochodzeń odnaleziono w 
lesie w odległości około 500 mtr. od 
zagrody zam ordowanych, porzucony

li, szczekali, wyli j wogóle robili w ra  
żenie szaleńców. Spodobało się to 
n ies łychan ie  w A m eryce  i rychło prze 
szło do Europy.

T ak  powstał pierw szy zespół j a z ­
zowy. „Nowa m u zyka"  była, trzeba 
było ją  udyscyplm ow ać. Powstały 
rychło setki i tysiące utworów, sk o m ­
ponow anych na  jazz. Kto nie czuł się 
na siłach do obm yślania  w łasnych  t e ­
m atów , brał cudze.

T ak  pow staw ały  pełne a m ery k ań ­
skiego sm ak u  i wytworności foxtrotty , 
ooarte  na tem atach...  Chopina, 
Czajkowskiego, Wagnera.

H dton dziwi się szczerze, dlaczego 
Puccini, usłyszawszy s iow -L xa n a  t e ­
m a tac h  z „Madame B utte rfly" , zrobił 
s trasz liw ą aw an tu rę  i sądow nie posta 
rał s 'ę  o zapobieżenie na przyszłość 
dalszym  arcydziełom tego sam ego ro- 
dzaiu.

Bo jazz ma, w ed ług  Hiltona, o- 
g rom ną przyszłość. N iektóre sek ty  a- 
m ery k ań sk ie  wprowadziły go już do 
swoich kościołów.

Zdaje się, że n ied ługo  poczekają  
A m ery k an ie  na  pierws«e m arsze żałob 
ne rodzaju  jazzowego. Będzie to o s ta ­
teczny t r iu m f jazzu i szczyt jego p o ­
pularności Na razie jeszcze o tera 
nie słychać, bo H dton byłby nieza­
wodnie się tem  pochwalił.

w zględnie zagubiony przez Jęd rze j­
czaka list, w k tó rym  przyznaje się do 
popełnienia tej zbrodni, podając, że 
dokonał jej z zemsty. Za zbiegłym  J ę ­
drzejczakiem  wdrożono poszukiwania.

Rozmaitości.
Zakaz pope łn ien ia sam ob ójs tw a .

Całe Chicago czeka z z a c iek aw ie ­
niem , czy pani Posw ay odbierze so­
bie życie, czy nie. N iektórzy porobili 
spore zakłady.

P an i  Posw ay je s t  żoną kupca, któ  
ra dotychczas  pędziła życie w zaciszu 
dom owem , przez nikogo nieznana. 
N azwisko jej nabrało rozgłosu przez 
to, że je j  m ąż  wniósł przeciw niej 
skargę  rozwodową. Oczywiście nie sa 
m a  sk arg a  była n iezw ykła , ale je j 
m otyw y. P au  Posway m ianow icie  u- 
t rzym uje , że nie może żyć z kobietą, 
k tóra  trzym a nerw y jego w napięc iu  
ciągłem i groźoami sam obójstw a.

Sądy narazie wogóle n ie  wypowie 
działy się w spraw ie  tej skargi. Do­
piero po d łuższym  czasie zawiadom io 
p isem nie  P o sw ay ‘a, że żona jego otrzy 
m a ła  od sądu  zakaz popełnienia  s a ­
m obójs tw a w c iągu  najbliższych sześ 
ciu  miesięcy. W razie więc, jeżeli 
n ie  zastosuje się do tego zakazu, p o ­
pełni czyn karygodny. Okazało się, że 
is to tn ie  k a n d y d a tk a  na  samobójczynię 
taki list otrzymała.

Fatalny chochlik drukarski.
Rozgłośny w sku tkach ,  niemniej 

jed n ak  kom iczny  incyden t  zdarzył 
się na łam ach  jednego  z poćzytnych 
dzienników francuskich . Oto chochlik 
d ruka rsk i  pomieszał dwie obok siebie 
no ta tk i ,  k tóre  w yszły  z pod prasy w 
fa ta ln ie  zmienionej f i rm ie :

„Przybycie  ministra*.
Wczoraj przybył pociągiem na 

nasz dworzec kolejowy p. m in is te r  
kolonji i został pow itany przez p re­
fekta , m era m iasta ,  przyjaciół i licznie 
zgrom adzoną publiczność.

Zaledwie go zoczył dzielny warzch- 
m is trz  żandarm erji,  n a ty ch m ias t  
złapał go za kołnierz i jakko lw iek  
złoczyńca s taw ia ł  zacięty opór, pow ­
lókł go do aresztu.

Poniżej zaś w idniała nas tępu jąca  
wiadomość:

„Schw ytan ie  z łoczyńcy".
Wczoraj wreszcie udało się w ła ­

dzy bezpieczeństwa publicznego p rz y ­
chwycić osławionego fałszerza monet.

Mer m ias ta  (burm istrz) ,  prefekt,

wszyscy zaproszeni i publiczność, poś 
p iesjy li  naprzecił niego, by uśc iskać  
jego rękę. M uzyka gra ła  m arsza r e p u ­
b likańskiego wśród entuzjastycznego 
uniesienia t łum ów . Ju t ro  odbędzie 
się uroczyste  przyjęcie św ietnego  
gościa.

Kącik rozrywkowy.
R ozw iązanie  zadania  Nr. 8 0 ,

umieszczonego w  nr. 214 „Słowa Często­
chowskiego*.

CZEGO SIERPIEŃ NIE DOWARZY — 
TEGO WRZESIEŃ NIE OOPARZY.

C A S E M E N T  
Z E Z E R E
E T  O L O G 
G H E T T O
0  N O S L A W 
S E M A F O R
1 R O K E Z
E G E D E
R A B E L A I S  
P A P U A S I  
I G L I W I E  
E L J E Ń
Ń E C H O N
N A S A D Z K I
I G A N 1 E
E G M O N D
B O  L O R O  S O  
O B £  R A L P
W A R U N A
A E R O F O R
R E F E K T  A R Z  
Z E N D R Y
Y C R Y D Z I

Trafnych rozwiązań zadania n r  79. na­
desłało 28 osób, z których nagrody, w  po­
staci książek, w drodze losowania, uzy­
skały następujące: 1) Janina Namelówna, 
2) Zygm unt Pawelski, i 3) Franciszek Kott.

W ym ienione wyżej osoby proszone 
są o zgłoszenie się do redakcji, w godzi­
nach urzędowych, celem odebrania nagród. 

 oxo-----

Łamigłówka Nr. 81.
Ułożył. B. Paluszek.
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W  podaną figurę  wstawić'13 wyrazów, 
Miejsca oznaczone krzyżykami, czy tane  
w  kierunku pionowym, dadzą aktualne 
rozwiązanie.

Z naczen ie  wyrazów-:
1) Szczyt tatrzański (wspak), 2) P rz e z ­

wisko narodow e 2 p r z y p .  1. p , 3) Kazno­
dzieja I r a n c u sk i ,  4) V\ z g k r z e  w Mezopo 
tanji D T, 5) Szlachetny inaczej, 6) W y­
datek, 7) Muszelka z a g i n i o n e g o  żyjątka, 
8) Artykuł apteczny, 9) Z A i n s k i  bóg u ro­
dzajów, 10) W ybory; U) Średniow ieczne 
narzędzie  tortur, 12) Miasto w Rosji 
(w spa k ) ,  13) Bożek u I z r a e l i t ó w .

Za trafne rozwiązanie powyższego za­
dania redakcja  „Słowa" przeznacza trzy 
nagrody książkowe

Rozv\ iązania winny być nadesłane do 
Red&kcji „Słowa", II Aleja 32, do czw ar­
tku (włącznie).

!! Elektrotechnika !!
Naprawy urządzeń elektryczności sa­
mochodowej, motocyklowej, oraz elek- 
tromotorów, dynamomaszyn i w sze l­
kich aparatów e lektrycznych, p rz e p ro ­

w adza pod gwarancją 
ZAKtAD ELEKTROTECHNICZNY

i. WYKA ll-ga Aleja 28
S p e c j a l n e  u r z ą d z e n i a  d l a  r e m o n ­
t ó w  a k u m u l a t o r ó w  i ł a d o w a n i a .  

Magnesowanie m a g n e t ,  
g ł o ś n i k ó w  i s ł u c h a w e k .

B i u r o  D z i e n n i k ó w  i O g ło s z e ń

„RENOMA”
w l .  MARIAN Ż U K O W S K I  

C z ę s t o c h o w a ,  A leja  Nr 2 1 ,  t e l  4 4 8 .
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 

pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma k ra ­

jowe i zagraniczne 
SPRZEDAJE: W yroby  tytoniowe, pa­
pierosy, oraz znaczki stem plowe, pocz­

towe, weksle i t. p. 547
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

Po sz u k u je  2  p o k o i z kuchnią w śród­
mieściu, wygody, od 1 października. 

Wiadomość Redakcja „ Słowa “ dla 
Urzędnika.
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